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Pełnomocnictwa dla rządu
uchwalone po b u r il iw e f  debacie w Izbie Gmin
Odroczenie nacjonalizacji przemysłu stalowego
wywołuje oburzenie w szeregach zw. zawodowych
QK ZZ w (Mmiiku

walczy ze spaku!ac;ą
Dla przeciwulzi&łania spekula 

cji mięsem na terenie Wybrzeża, 
OKZZ w Gdańsku, nawiązała sto­
sunki z jedną z firm mięsnych w 
Wielkopolsce. Firma ta zakupiła 
duże ilości żywca dla Wybrzeża 
na terenie województwa w ar­
szawskiego, białostockiego i lu­
belskiego.

Do Gdańska przybyły już pierw 
sze transporty w ilości 7 wago­
nów. Dalsze znajdują się w dro­
dze. Należy przypuszczać, że w 
niedługim czasie będzie pod do­
statkiem mięsa i tłuszczów na 
rynkach Wybrzeża.

Uruchomienie
kcmsłti W arm ińskiego
M«pt snów tuką spiawną

Prace nad .uruchomieniem żeglugi na 
rzece Nogat dobiegają końca. Odbudo­
wa śluz i jazów jest już całkowicie u- 
kończona. Na dzień 24 sierpnia przewi­
duje się otwarcie rzeki dla ruchu stat­
ków.

Na kainaie Warmińskim Dyrekcja 
Dróg Wodnych ukończyła remont 5 za ­
staw i śluz. Duże znaczenie ma urucho­
mienie pochylni, służącej do przeprowa­
dzania statków z jednego poziomu . wo­
dy na drugi. Otwarcie kanału nastąpi 
w końcu sierpnia.

Uruchomienie kanału Warmińskiego 
ma przede wszystkim znaczenie hardło- 
we, umożliwi bowiem spław drzewa z 
okolic, gdzie „Paged“ na wielką skalę 
przeprowadza wyrąb lasów. Z drugiej 
strony piękne krajobrazy, malownicza 
okolica i jedyua w swoim rodzaju po­
chylnia na kanale ściągną niewątpliwie 
wielu turystów i zwolenników sportu 
wodnego.

Katastrofalny polar
w rafineriach naffy

WICHITA FALLS, (TEXAS), 13.8. 
(Obsł. wł.). — W olbrzymich rafine­
riach nafty, należących do Panńandrie 
Company, wybuch! wczoraj wielki po­
żar. Dotychczas zanotowano jeden 
śmiertelny wypadek. 10 rezerwuarów z 
naftą zostało zniszczonych, a pożar roz 
szerzą się w tak gwałtowny sposób, że 
nie ma w ogóle mowy o ¡przedsięwzięciu 
jakichkolwiek środków zaradczych.

LONDYN 13.8. (obsl. wł.) Pod koniec debaty w Izbie Gmin 
nad ustawą o pełnomocnictwach dla rządu, ustawa przyjęta zo­
stała w trzecim czytaniu 188 głosami przeciwko 63. Agencja 
Reutera donosi, że ustawa została już przyjęta w Izbie4Lordów 
w drugim czytaniu.

Do projektu rządowego przyjęto 
tylko jedną poprawkę zgłoszoną przez 
liberała Daviesa, Poprawka ta zawie­
ra zastrzeżenie, że ustawa nie upoważ 
nia rządu do zamykania lub zawie­
szania dzienników i innych wydaw­
nictw.

Rozpoczęte w poniedziałek obrady 
Izby Gmin nad ustawą w sprawie 
pełnomocnictw antykryzysowych rzą­
du zakończyły się dopiero we wtorek 
o godzinie 8 rano. Trwały one 18 go­
dzin -i 18 minut. Gdy posiedzenie zbli 
żało się ku końcowi, wielu posłów spa­
ło na ławach i w korytarzach, pod­
czas gdy sprzątaczki przystępowały 
do swej pracy.

W toku obrad przeciwko planowi 
rządu wypowiedziało się również 
2 członków Partii Pracy. Jednym 
z nich był kpt. Blackburn, któ­
ry ponowił swe poprzednie zarzu­
ty w stosunku do ustawy antykry- 
zysowej oraz zarzucił przedstawicielo­
wi rządu Shawcrcss'owi że zachowy­
wał się „w sposób totalistyczny".

LONDYN, 13.8 (Obsł. wł.j. „Daily 
Herald“, umawiając w artykule wstęp 
nym wystąpienie Churchilla w Izbie 
Gro in prwjęi-iylspi, ustawie- ■, określą-je. 
jako histeryczne i twierdzi, że opozy- 
cja konserwatywna nie sprzeciwi się 
uchwaleniu ustawy w Izbie Lordów.

„Daily Work-er“ wyraża żal z powodu 
posunięć rządowych, mających zapobiec 
kryzysowi i z faktu, że nie uczyniono 
nic .w tym kierunku, by naród odczul, 
iż powołany został do nawiększego wy­
siłku.

Wrzenie
wśród działaczy związkowych
LONDYN, 13.8. (PAP). Wśród dzia­

łaczy brytyjskich związków zawodo­
wych panuje stan wrzenia z powodu 
planu rządowego, Zarzuca się w ko­
łach tych rządowi, że nierównomier­
nie rozłożył ciężary kryzysu i nie 
wziął pod uwagę sugestii związków 
zawodowych.

Obecnie trwają przygotowania do 
kongresu brytyjskich związków za­
wodowych, który się rozpocznie za 
trzy tygodnie. Uważa się powszechnie, 
że rząd nie, będzie miał łatwej sy- j  
tuaeji. na tym kpngresie.

LONDYN. 13.8. (PAP). — Oceniając 
praktyczne wyniki posiedzenia grupy 
parlamentarnej Labour Party, uważa 
się w Londynie, że> sprawa nacjona-

lizacji przemysłu stalowego uległa 
odroczeniu i znajdzie się na porząd­
ku dziennym Izby dopiero za 2 lata.

Górne? nie zgadzaą se  
na żądane Attlee

LONDYN, 13.8 (Obsł. wł.). Kores­
pondent „Manchester Guardian“ dono 
si, że przywódcy związku zawodowe­
go górników odbyli konferencję z 
przedstawicielami urzędu dla spraw

węgla nad żądaniem premiera Attlee 
przedłużenia dnia roboczego.

Konferencja ta nie doprowadziła do 
żadnych rezultatów. Górnicy zgodzili 
się pracować dwie soboty w miesiącu, 
jednakże co do tego powstały sprzęci 
wy ze strony urzędu dla spraw węgla. 
Premier Attlee powiedział, . że rząd 
wolałby, aby górnicy pracowali pół go­
dziny dłużej dziennie, jednakże gór­
nicy uważają, że jest to bardzo trudne 
do przeprowadzenia, a ich zdaniem 
jedynym wyjściem z sytuacji jest do­
datkowa praca w soboty.

Rząd ze swej strony obawia się, że 
dodatkowe wydobycie węgla w sobotę 
będzie mało skuteczne ze względu na 
zmniejszenie transportów w tym 
dniu.

PSL i W ili— to dwa ogniwa
jednei reakcyjnej roboty

stwierdza przywódca WiN sanacyjny poseł Ustafin
Oskarżony Ostafin zeznał na procesie krakowskim m, In.:
Staraliśmy się, ażeby Rząd Jedności Narodowej uległ o tyle 

przemianom wewnętrznym, ażeby czynnik demokratyczny był 
w nim w mniejszości. W Mikołajczyku, jako prezesie PSL 
i równocześnie wicepremierze rządu widzieliśmy człowieka 
mającego duże stosunki w świecię anglosaskim. Orientowa­
liśmy się na jego postawę i na jego politykę. Ulegając nada! 
propagandzie emigracyjnej byliśmy przekonani, że Mikołaj­
czyk ma stałe kontakty ze światem anglosaskim i że swą linię 
działania w Polsce z nim uzgadnia.

W ten sposób polityka WiN jako organizacji nielegalnej 
i PSL — stronnictwa legalnego, mającego przedstawicieli 
w rządzie była równoległa. TO, DO CZEGO PSL DĄŻYŁO 
JAWNIE MYŚMY CZYNILI W PODZIEMIU. PSL okazywało 
wrogie nastawienie do demokracji ludowej. Stosunek PSL 
i WiN do bloku wyborczego był identyczny, do polityki wew­
nętrznej — taki sam.

(Sprawozdanie z procesu podajemy na str. 3) •

i m p r e s j e

Z p r o c e s u  k r a k o w s k i e g o
PSL tak ściśle zespoliło się z 

podziemiem, że nie mija ani jeden 
dzień tego winowskiego procesu, 
by w dyskusji nie poruszono i 
sprawy PSL.

Tym razem -  i OSTAF1N i 
STRZAŁKOWSKI (którego prze­
słuchanie rozpoczęło się we wto. 
rek po południu) mówią o jednym 
z przestępstw najcięższych pana 
Mikołajczyka wobec Polski i wo­
bec narodu: o jego głuchym mil­
czeniu na tematy podziemia po 
objęciu przezeń stanowiska wice. 
premiera. Mówił już o tym kiedyś rzuka 
RZEPECKI: ..wystarczyło by jed-

kłamstw o „kołchozach“ ild.
„Pisałem ją jakbym był peese 

łowcem“ — mówi Ostafin. Niepo­
trzebne jest to „jakbym był“. Osła 
fin pisał swą nikczemną ulotkę ja 
ko mikolajczykowiec. Pisał w o. 
bronie mikołajczykowskiej linii 
politycznej, wspólnej linii WiN i 
p. Mikołajczyka, linii walki z blo­
kiem demokratycznym. Kogo ob­
ciąża ta ulotka? — jej autora, pana 
Ostafina — przewodniczącego ra ­
dy politycznej WiN. czy tego. któ 
ry z niej skorzytal — p. Mikolai- 

prezesa NKW PSL?

nego słowa Mikołajczyka, a ko w. 
skiego premiera; a podziemie było­
by się samo zlikwidowało i olbrzy 
mia większość jego uczestników 
byłaby się ujawniła“.

Ostafin i Strzałkowski powtarza 
ją to samo. dodając do tych słów 
psychologiczną motywację. Skreś- 

w ri >a.:ie nurtowały
nie tylko ich. ale szerokie war. 
siwy uczestników .,londyńskiego 
podziemia“. .Jedno słowo człowie­
ka, który, jak p, Mikołajczyk, po. 
siadał wtedy autorytet wśród do­
tychczasowych „landy ńczyków" 
mogło rozładować podziemie, mo­
gło uratować życie tysięcy ludzi.

Osiafin, choć był tylko pomoc­
nikiem Karczmarczyka, jest o wie 
le inteligentniejszy od niego.

Ostafin myśli JAŚNIEJ od 
Karczmarczyka, ale lo nie znaczy 
że myśli INACZEJ. Przeciwnie — 
rozumuje w ten sam sposób. I u 
niego kapitulacja wyrasta z klęski, 
ale same przyczyny klęski pozo. 
stają w ukryciu.

„Stanęliśmy na stanowisku u- 
znania Rządu Jedności Narado, 
wej, bo tak się ułożyły stosunki“ — 
mówi w pewnej chwili Ostafin. W 
lym sformułowaniu Ostafina jest 
cala jego postawa. Dlaćzego .sto­
sunki tak się ułożyły", kto to wie?

dobrych Polaków » dobrych demo | 0 , /a/m „„ 0 nie <)stafw brr
kratow zamordowanych od p o w r o ty  się kled nazyWnć
tu Mikołajczyka przez reakcyj. , itmołorein. j a byłem tylko zarzą
nych skrytobójców. Mogło z -  tłumaczy -  uważałem
nowcow .lasu sprowadzić na ló.

Faszystowską brygadę międzynarodową
chce zorgamiom rząd grecki
do walki przeciwko powstańcom

ry normalnego życia tysiące ludzi 
którzy od tego czasu zdemoralizo­
wali się bezpowrotnie. Tak moglu 
się stać. ale tak się nie stało. Nie 
stało się, bo p. Mikołajczyk tego 
nie chciał, bo p. Mikołajczyk tego 
słowa nie wypowiedział.

Pan Mikołajczyk potępił NSZ 
ale głucho milczał o WiN. 
WiN — stwierdzają to dobitnie 
zarówno Ostafin, jak i Strzałkow­
ski — to milczenie pana Mikołaj­
czyka potraktował jako aprobatę 
swej działalności. Przestępstwa 
WiN obciążają i p. Mikołajczyka,

że w tych warunkach jakie były 
w Polsce, rządem może być cho. 
cicężby kij. Nie wolno go wtedy 
wyrzucać, trzeba go podlrzymyr 
wać i popierać. Dlateou byłem za 
tym rządem, który w roku 1926 
obalił Piłsudski, a potem bytem 
za rządem Piłsudskiego".

Okazuje się jednak, że Ostafin 
nie byt znowu za każdym rządem 
w Polsce. Był tylko za każdym rzą 
dem kapitalistyczno-obszarniczym. 
bo kiedy przyszedł rząd ludowy — 
Ostafin poszedł pod ziemię, by 
len rząd zwalczać.

Kij — owszem, nawet bardzo do

MOSKWA, 13.8 (PAP). Agencja Tass 
donosi z Alen, że w dużej części spo­
łeczeństwa greckiego coraz zywsze nie­
zadowolenie budzi działalność misji ame­
rykańskiej w Grecji.

Utrwala się coraz bardziej przeświad-

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

POLSCY POGROBOW CY OKUPACJI
Wielka Brytania w aiędnym kole

Wczorajszy, „Robotnik” porusza za­
gadnienie tej kategorii ludzi, którzy w 
odrodzonej Polsce zachowali najgorsze 
nawyki z okresu okupacji, którzy 
wciąż jeszcze hołdują bezmyślnej zasa­
dzie „byle przetrwać”, którzy świado­
mie, z własnej woli pozostają pózit nur 
tem życia.

Tych pasożytów jest jeszcze nie­
mało. Nie pracują, nie dlatego, że 
nie ma dla nich pracy, ale dlatego, 
że się im to „nie opłaca“, że ich 
tryb życia jest im wygodniejszy.

Dlatego też pod adresem tych, 
którzy w odrodzonej PoJsce zachowa 
li mentalność i metody pracy z cza­
sów okupacji niemieckiej, wysuwa­
my ciężkie oskarżenie.

Przez uchylanie się od produk­
tywnej pracy na rzecz Polski, przez 
swoje postępowanie wobec narodu 
i państwa zubożyli oni majątek na­
rodowy o taką wartość, jaką przed 
stawiałaby wykonana przez nich 
praca. Byli pasożytniczymi zjadacza 
mi majątku narodowego i tego 
ehleba, który polski robotnik, polski 
chłop i inteligent, pracujący w cięż 
kich i znojnych warunkach, wytwa 
ssali na potrzeby kraju, a z które­

go pasożyt korzystał dlatego tylko, 
że jest taki, jaki jest: Zdeprawowa­
ny moralnie i ślepy politycznie.

Czas spojrzeć rzeczywistości w o- 
czy, czas zawrócić z tej haniebnej 
drogi, nie mającej nic wspólnego z 
interesami narodu, zanim nie będzie 
za późno, zanim Kząd nie będzie 
zmuszony chwycić się radykalnych 
środków i wprowadzić społeczny 
przymus pracy dla tych, którzy do­
tychczas nie zbudzili się z letargu 
„przetrwania“, a karać bezwzględnie 
zbrodniarzy, świadomie działających 
na szkodę państwa.
O sytuacji w A\Tieikie;j Brytanii p i­

sze w artykule wstępnym „Życie W ar 
szawy”. W  obliczu katastrofy gospodar 
czej.

...na rząd Labour Farty padł grad 
krytyki z prawej i lewej strony. O- 
kazało się bowiem, że rząd brytyjski 
nie wykorzystał wielu możliwości, ja 
kie stały i częściowo stoją jeszcze—- 
przed nim. Część importu swego ze 
Stgnów mogła W. Brytania zastą­
pić zakupami z krajów Europy 
wschodniej i ZSRR. Za import taki 
nie płaciłaby dolarami, lecz towara 
mi. Wydaje się, że nie ma nic bar­
dziej korzystnego dla Wielkiej Bry­

tanii. Lecz, ku powszechnemu zdzi­
wieniu, Anglia zawarła jedynie z 
niektórymi krajami Europy wschód 
niej stosunkowo małe układy han­
dlowe, a pertraktacje z ZSRR zakon 
c^yły się fiaskiem.

Fakty dowodzą, żę Wielka Bryta­
nia w swej polityce zagranicznej, 
coraz wyraźniej skłania się ku Ame 
ryce i z nieoczekiwaną szybkością 
uzależnia się coraz bardziej od Sta­
nów Zjednoczonych. Równocześnie 
jednak usiłuje ona bronić swego Im 
perium przed penetracją .Stanów 
Zjednoczonych. Polityka brytyjska 
opiera się więc na dwóch sprzecz­
nych zasadach, z których jedna wy 
klucza drugą. Minister Beyin stoi 
na dw óch szczudłach, z których je­
dno posuwa się naprzód a drugie— 
wstecz.

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych okazał się niezdolny do u- 
trzymania stosunków brytyjsko - a 
merykańskich na zasadzie równości 
obu partnerów, choć mógł to osiąg­
nąć przy pomocy odpowiedniego sy 
stemu sojuszów politycznych i ukla 
dów handlowych.

Dziś Wielka Brytania znalazła 
się w błędnym kole, z którego nie 
może znaleźć ■»-iilśeia.

ozenie, że misja ta, której celem jest 
udzielenie pomocy gospodarczej Grecji, 
zajmuje się sprawami nie mającymi nic 
wspólnego z tym zadaniem, opracowu­
jąc wraz z rządem plany operacji wojen 
nych przeciwko powstańcom. Rozgory­
czenie w społeczeństwie greckim budzi 
również fakt, że pożyczka amerykańska 
jest wykorzystywana wyłącznie na po­
trzeby wojskowe1, uzbrojenie armii rzą­
dowej, budowę1 lotnisk i dróg strategiczi 
nych/W północnej części Grecji, a więc 
dla celów, nie mających żadnego zna­
czenia. gospodarczego.

W kołach dobrze poinformowanych u- 
trzyrmują, iż rząd grecki opracowuje o- 
becnie przy współudziale doraedów ame­
rykańskich

polityka który milczał, kiedy jed. | brze a[e TYLKQ RIJ KTÓRy 
no jego słowo mogło zapobiec iym \B]JE pQ ROBOTNIKACH I 
przestępstwom [CHŁOPACH.

Dlaczego p. Mikołajczyk we wy 
powiedział tego słowa? W zezna­
niach Ostafina jest odpowiedź i
na to. P. Mikołajczyk nie chciał. 
bym WiN zaprzestał swej roboty, 
nie chciał, bo legalne PSI. i niele­
galny WiN —- to były dwa ogniwa 
tej samej akcji — zmierzającej do 
obalenia demokracji ludowej, do 
przywrócenia panowania wielkie, 
go kapitału i obszarnictwa w Pol­
sce. Jeden szczegół zeznań Ostafi. 
na ilustruje lo bodaj bardziej do­
bitnie, niż długie rozważania.

Czy lo wszystko jest obłuda? Na 
pewno. Ale przede wszystkim jest 
małość. Dotychczasowi oskarżeni 
w proces krakowskim. mimo ich 
aygnitarstw w WiN to ludzie ma­
lej skali, ludzie mizerni.

Wszyscy oskarżeni powtarzają 
jednym głosem: nie byliśmy prze­
ciwko reformom społecznym do­
konanym w Polsce, chcieliśmy tylko 
wprowadzić do tych reform pew­
ne korektywy. To samo mówi i 
legalna prasa PSI., t rzeba się za.

w Grecji, p r i e k t u j ą ^ S e ^ T S 1 e ty c zn y m  nawet wtedy, jeśli w 
łów ochotniczych, złożonych z byłych pozostałych częściach kraju Miko- 
hitlerowców i kwisiingowców, przebywa j la jeżyk- pójdzie do wyborów z od. 
jących w amerykańskiej strefie okupa- rębna lista. Kto występuje prze-

com. lecenia \ViN pisze ulotkę przeciw-
blokową, ulotkę nielegalną, pełną

W PSL na Śląsku nurtują ten- j trzymać ■parę chwil przy tej aro u- 
dencje do udziału w Bloku Demo. mentacji. Co oznaczają ..korekty-

Polityka Attlee i Bevina
nie ma nic wspólnego z socjalizmem
stw ie rd za  „Nowoje W re m ia ’'

MOSKWA, 13.8 (Obsł. wł.). Tygod 
nik „Nowoje Wremia“ pisze, że presja 
amerykańska jest częściowo odpowie­
dzialna za niepowodzenie rozmów han 
dlowych, jakie prowadzone były przez 
delegację angielską w Moskwie. Jest 
jasne, że porozumienie handlowe mię­
dzy W. Brytanią a Związkiem Ra­
dzieckim i warunki., na jakich Zwią­
zek Radziecki zaofiarował dostawy 
swojej pszenicy, były niekorzystne je 
dynie dla monopolistów z Chicago, 

Omawiając kryzys gospodarczy w

Anglii, „Nowoje Wremia“ pisze że 
premier Attlee przedstawił swoje pro i kom). 
pozycje w sposób dyplomatyczny, alei Innymi słowy:

wy" o których mowa?
W przemyśle — fiowiedzialy 

nam to dokumenty WiN. W R E ­
KU  PAŃSTWA MA POZOSTAĆ 
TYLKO PRZEMYSŁ CIĘŻKI. 
Czyli — należy oddać prywatnym 
kapitalistom resztę przemysłu, r.p. 
cały przemysł włókienniczy. W roi 

i nictwie — zarówno WiN. jak PSL 
l skarżą się na nadzielanie zie- 
I mia małorolnych, którzy rzekomo 
! nie umieją i nie mają czym gos- 
! podarować. Wniosek odebrać zie. 
mię tym małorolnym dać boga­

czom  wiejskim (a może t obszarni

istoto posunięć, jakie zaproponował, 
jest przedłużenie dnia pracy, bez pod 
niesienia płac. Polityka Attlee i Bevi 
na jest tak daleka od socjalizmu, jak 
niebo dalekie jest od ziemi. Lepiej 
niż ktokolwiek inny, zdają sobie z te­
go sprawę magnaci z londyńskiego Ci 
ty. Chcą oni przerzucić ciężar kryzy­
su na barki ludzi pracy.

mów; się o ko-
reklurze reform, a mgśli się o ich 
przekreśleniu. Tylko — o przekre. 
śleniu ich etapami, po kawałku, 
bo zbył jasne dla mas ¿są le zagai 
nienia by dziś ńiówić wyraźnie o 
przywróceniu panowania wielkie­
go kapitału i obszarnictwa w PoL 
sce. Trzeba się maskować nawet 
wtedy, kiedy — jak WiN i PSL 
— właśnie do tego się dążjj



Świat 
w ciągu doby

Grecja —
problem m iędzynarodowy

Sytuacja w Grecji zaostrza się 
coraz bardziej. Wałki toczą się nie­
przerwanie i ogarniają coraz więk­
sze połacie kraju. Armia demokra­
tyczną popierana, przez przygniatają 
cą większość narodu greckiego no­
tuje sukcesy, które budzą zrozumia­
łą trwogę wśród greckich Quisiin- 
gów, zasiadających w rządzie.

Wojna, którą narzuci! oni narodo­
wi greckiemu na rozkaz imperiali­
stów angloameryikańskich, okazuje 
się imprezą trudną i kosztowną. Po 
łożenie ekonomiczne kraju jest' nie­
zmiernie ciężkie i pogarsza się z 
dnia na dzień. Nędza, bezrobocie i 
zastój gospodarczy osiągnęły nie­
spotykane dotąd rozmiary.

Do portów greckich codziennie za 
wijają okręty z amerykańskimi to­
warami. Ale te „towary“ to czołgi, 
samoloty, karabiny maszynowe i a- 
municja. Z armas t amerykańskiego 
chleba naród grecki otrzymuje w da 
rzę amerykańskie kule z amerykań­
skich karabinów. Wszyscy obserwa­
torzy zagraniczni stwierdzają zgod­
nie, że obecny rząd ateński nie utrzy 
małfey się ani jednego dnia przy 
władzy bez „pomocy“ z zewnątrz.

Wczorajsze depesze doniosły, że 
premier MAXIMOS ZAŻĄDAŁ 
PRZYSŁANIA WOJSK AMERY­
KAŃSKICH DO GRECJI. Krążą tr- 
porczywe pogłoski jakoby rząd ateń 
ski zaproponował UZNANIE GRE­
CJI ZA TERYTORIUM MANDA­
TOWE STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH. W ten sposób zniknąłby 
ostatni ślad formalnej niepodległo­
ści Grecji.

Mówi się również powszechnie o 
WEZWANIU WOJSK TURECKICH 
NA POMOC PRZECIW ARMII DE 
MOKRATYCZNEJ za cenę ustępsw 
terytorialnych na rzecz Turcji. Gre­
cja stanowi dziś niebezpieczne ogni­
sko niepokoju, zagrażające bezpie­
czeństwu Europy, i świata, o gres ko 
systematycznie * rozdmuchiwane 
przez podżegaczy I prowokatorów 
wojennych.

Ateńska IcSka awanturników n»- 
narchłsłyczoo - faszystowskich go­
towa jest na wszystko, byle tylko 
zaspokoić żądania swoich mocodaw­
ców i protektorów. Zagraniczni im­
perialiści postanowić uczynić * Gre­
cji swoją bazę strategiczną. Grecja 
ma być jednym z atutów w Ich grze
0 panowanie nad światem. Rząd 
ateński jest posłusznym wykonawcą 
woli obcych potencji i opiera się 
NA PRZEMOCY OBCYCH BAGNE 
TOW.

Naród grecki nie chce mewoH i 
nędzy, nie chce rządów faszystow­
skiej kliki, nie chce utraty niepodle­
głości. Naród grecki wałczy. Wszy­
scy demokraci, wszyscy postępowi
1 uczciwi ludzie śledzą tę watkę z 
najwyższa sympatia, foczy się ona 
W IMIĘ BEZPIECZEŃSTWA I PO 
KOJU W EUROPIE, w hnie niepod­
ległości i swobodnego rozwoju jej 
narodów.

Plany pom ocy dla Niem iec
itinożq się w prawdziwie nmeiyknńskim tempie
a w Paryżu trwajq teoretyczne dyskusje

WASZYNGTON, 13.8 (PAP), 
kołach dobrze poinformowanych
trzymuje się, że Stany Zjednoczone 
osiągnęły już ogólne porozumienie z
rządem brytyjskim w sprawie Zagłę­
bia Ruhry. Porozumienie to, które nie 
zostało jeszcze opublikowane, nastą­
piło w wyniku wymiany zdań między 
ministrem Bevinem a ministrem Mar 
shailem — za pośrednictwem amba­
sadora amerykańskiego w Londynie. 
Panuje przekpn.anie, że minister Bevin 
poszedł na 'daleko idące ustępstwa i 
zgodził się na odłożenie planu socjali­
zacji kopalń Ruhry.

Konferencja waszygtońska toczy się 
za zamkniętymi drzwiami. Wiadomo 
jednak, że na pierwszym posiedzeniu 
ustalono procedurę, przewidującą na­
stępującą »kolejność problemów:

1) Podniesienie poziomu tycia gór­
ników niemieckich, 2) mechanizacja i 
racjonalizacja pracy w kopalniach, 
3) ogólne kierownictwo nad produk­
cją, 4) transport.

Po posiedzeniu członkowie delega 
cji oświadczyli dziennikarzom, że wy 
brano kilka komitetów, które mają 
rozpatrzyć poszczególne sprawy.

WASZYNGTON, 13.8. (PAP). — Z 
kół dobrze poinformowanych podają, 
że konferencja waszyngtońska omawia 
nie tylko zagadnienia techniczne, od­
noszące się do podwyższenia poziomu 
wydobycia węgla, lecz również szereg 
zagadnień politycznych Zagłębia Ruh 
ry.

Delegacja amerykańska zmierza do 
opracowania planu, który by umoż­
liwił podwyższenie dziennej produk­
cji węgla w Zagłębiu Ruhry do wy­
sokości 440 tysięcy ton. Na czele ko­
palń ma stanąć administracja niemie­
cka, nad którą władze okupacyjne 
sprawować będą kontrolę. Ameryka­
nie — jak podają — oświadczyli go­
towość poczynienia poważnych wkła­
dów dla podniesienia stopnia mecha­
nizacji kopalń Ruhry.

LONDYN, 13.8. (PAP). — Z okazji 
rozpoczynającej się w Waszyngtonie 
konferencji brytyjsko -  amerykań- : 
sklej, poświęconej produkcji Zagłę-

W ibia Ruhry, „Times“ zamieszcza arty-
u- jkuł wstępny, w którym domaga się

powzięcia natychmiast decyzji co do 
skali pomocy w żywności, materia­
łach budowlanych itp. potrzebnej 
przemysłowi w Zagłębiu Ruhry. Po­
moc ta — zdaniem dziennika — po­
winna przyjść ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Następnie dziennik wdaje się w o- 
gólne rozważania na temat odbudowy 
Niemiec i podkreśla, że od odpowie­
dzi na pytanie, jaki ma być poziom 
przemysłu niemieckiego, zależeć bę­
dzie w znacznym stopniu rozmach od 
budowy w Niemczech oraz wysokość 
wydatków alianckich na pomoc Niem 
com, a tnkże sprawa przyczynienia 
się Niemiec do realizacji programu,

który jest obecnie opracowywany wi niami powiązanymi ze sobą. Twierdze 
Paryżu. nie, że jest inaczej, byłoby absur-

Zdaniem rządów brytyjskiego i i dem (!)“ 
aaieryiu. t — stabilizacja .v j Dając wyraz swym wątpliwościom
Niemczech nie może już być trakto-i co do stanąjwiska Francji, dziennik 
wana —• pisze dziennik — w oderwą- pisze dalej: „Jednakże należy przeko- 
niu od sprawy odbudowy Europy za- j nać Francję, że pozwalając Niemcom 
chodniej w ramach oferty Marshalla, i produkować więcej stali, żywiąc le-

Kończąc swe wywody, „Times“ przy | piej górników w Zagłębiu Ruhry i 
znaje jednak, że „obawa przed podwa przestając niszczyć przemysł zachod-
żeniem szans osiągnięcia porozumie­
nia Wielkiej Czwórki na konferencji 
listopadowej może wywołać zwlokę 
w powzięciu decyzji co do poziomu 
przemysłu niemieckiego“.

Ze swej strony „Manchester Guar­
dian“ oświadcza, że „odbudowa Eu­
ropy i poziom produkcji przemysło­
wej w Zagłębiu Ruhry są zagadnie-

S e t k i  t y s i ę c y  
fałszywych ¡talarów i funtów
krążą w stolcach zachodni Europy
Wykryć e naiwiększei w dzie ach fery fałszerskiej

LONDYN, 13.8. (Obsł. wł.). — Ka­
sjer Banku Angielskiego, zauważyw­
szy drobną niedokładność na »fałszo­
wanym banknocie 5-funtowym przy­
czynił się. do wykrycia największej w 
dziejach afery fałszerskiej.

Scotland Yard, współpracując a a- 
mery kańskimi agentami na kontynen­
cie, wykrył, te  w obiegu znajdują się 
tysiące fałszywych dolarów ii bankno­
tów angielskich. Scotland Yard przy­
puszcza, że pieniądze te wydrukowa­
ne zostały jako waluta inwazyjna 
przez 400 najbardziej zidolnych fał­
szerzy całego świata, którzy praco­
wali dla Hitlera pod rozkazami Ge­
stapo w „luksusowym obozie koncen­
tracyjnym". Banknoty przedostały się 
do Anglii za pośrednictwem wyciecz­
kowiczów.

Dowody, znajdujące się w rękach 
Scotland Yardu i francuskiej służby

bezpieczeństwa, wskazują na to, że 
wszyscy fałszerze, rekrutujący się ze 
wszystkich krajów centralnej Europy 
i Niemiec, mieli zostać zgładzeni. Gdy 
wojska amerykańskie zbliżały się do 
ich obozu, fałszerze ci zbiegli i pra­
cowali w małych grupach w większo­
ści stolic europejskich. Ostatnio naj­
większy napływ sfałszowanych bank 
aotów pochodził z Holandii, Belgii i 
Francji, gdzie ludność przyjmowała 
fałszywe pieniądze od żołnierzy nie­
mieckich za różne towary.

Eksperci uważają, że w obiegu 
znajduje się obecnie 300.000 fałszy­
wych funtów szterlingów. Wartość 
fałszywych dolarów wynosi ponad 
500.000 funtów. Większość tych bank­
notów zakupiona została przez ame­
rykańskich turystów '1 uchodźców, za­
mierzających udać się do Stanów Zje­
dnoczonych.

Holendrzy tworzą marionetkowe rządy w Indonezji
„Gotowi sq” wycofać wojska
jeżeli... zastąpi je dość' silna policja

nio-niemiecki, od którego uzależnio- 
ny jest przemysł Zagłębia Ruhry, nie 
mamy zamiaru szkodzić Francji“.

BERLIN, 13.8. (PAP). — W ponie­
działek w JBerlinie ogłoszono nowy 
plan brytyjskiego i amerykańskiego 
zarządów wojskowych, mający na ce 
lu wzmożenie, produkcji w Niem. 
czech.

PARY2. 13.8. (PAP). — Różne ko­
mitety techniczne, wyłonione przez 
konferencję 16 państw, która oma­
wia . plan Mar,-'balia“, kontynuują dy 
skusję nad ogólnymi zagadnieniami 

i współpracy gospodarczej w Europie:
¡ metody zwiększenia produkcji, pro- 
: blem konwersji walut, zagadnienie 
unii celnej itd. Sekretariat konferen­
cji ma otrzymać wkrótce wypełnione 
kwe riar.u po czym przekaże je 
„komitetowi wykonawczemu“ 3 „ko­
mitetowi współpracy“, które rozpatrzą 
całość poruszonych zagadnień. Osta­
tecznie komitet współpracy ma zreda­
gować zbiorową odpowiedź w formie 
dokumentu liczącego około 50 stron. 
Odpowiedź ta ma być skierowana do 
gen. Marshalla. Dołączone do niej bę­
dą raporty różnych komitetów techni­
cznych.

Banki czeskie
nawiązują kontakt 
x polskim i

Do Warszawy przybył dyrektor 
Wydziału Zagranicznego Praskiego 
Banku Kredytowego (Praska Uverni 
Banka) inż. J. Rumler.

W rozmowie z redaktorem gospodar 
czym PAP, dyr. Rumler oświadczył, iż 
przybył do Polski w celu nawiązania 
bliższych kontaktów finansowych z 
polskimi sferami gospodarczymi, W 
szczególności zaś zapoznania się z dzia 
łalnością naszych banków państwo­
wych i prywatnych, jak również pozna 
nia przedstawicieli banków polskich 
z obecną strukturą bankowości czecho 
słowackiej.

Delegat Polon i anteryk.
zwiedza kolonie P C K

Delegat Rady Polonii Amerykań­
skiej dyr. Schwarc zwiedził ostatnie 
dwie kolonie PGK na terenie woj- 
krakowskiego. Były to: kolonia w Ko 
wańou koło Nowego Targu i kolonia 
w Zakopanem.

Gość amerykański zwiedził również 
.Sanatorium PCK w Zakopanem.

Dyr. Schwarc żywo interesował się 
akcją kolonijną PCIC i badał możliwo 
ści przyjścia jej z pomocą ze strony 
Polonii Amerykańskiej.

Powołań e komisji
do spraw  papieru 
na druk ks>qżek

Uchwałą Rady Ministrów z dnia 14 
ub. m. powołana została do życia Ko­
misja przy Prezydium Rady Ministrów 
do spraw papieru na druk książek.

Do zadań Komisji należy: przydział 
papieru drukowego, przyznanie raba­
tów od ceny sprzedażnej papieru. Ko 
misja składa się z przewodniczącego, 
4-ch członków delegowanych i 4-ch 
członków kocptowanych.

HAGA, 13.8. (PAP). Jak wynika 
napływających tu doniesień, wojska 
holenderskie kontynuują operacje na 
Jawie i Sumatrze.

Premier Indonezyjski wysłał do Ra-

Probłem grecki to probietn mię-’ 
dzy na radowy. Stanowisko Polski w 
tej kwestii zostało ponownie spre­
cyzowane przez ostatnie wystąpie­
nia i wnioski naszego delegata na 
Radzie Bezpieczeństwa.

W żywotnym interesie wszystkich 
wolnych i pokojowo usposobionych 
narodów leży, by problem grecki zo­
stał rozwiązany jak najszybciej. Mo 
że to nastąpić jedynie wówczas, 
GDY NARÓD GRECKI UZYSKA 
MOŻNOŚĆ DECYDOWANIA SAM 
O SOBIE.

Snffonezja dopuszczona
co dyskusji nad ksnfiiktem 
wbrew Anglii, Francji i Belgii

NOWY JORK, 13.8 (Obst. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa zgodziła się większoś­
cią ośmiu głosów przeciwko trzem na 
dopuszczenie Indonezji do dyskusji 
nad konfliktem holendersko - indone­
zyjskim.

Przeciwko dopuszczeniu Indonezji 
głosowały Anglia, Francja i Belgia. 
Przedstawiciel Holandii Van Kleffens 
sprzeciwił się nazywaniu Sjharira 
ambasadorem.

Rozbieżności w Radzie Bezpieczeństwa
w spfaw.s kontroli nad energią atomową

NOWY JORK, 13.8. (PAP). Jak dono­
si korespondent PAP, komisja energ.i 
atomowej ONZ pracuje obecnie nad spra 
wozdaniem dla Rady Bezpieczeństwa. 
Sprawozdanie to musi być gotowe przed 
16 września, tzn. przed zebraniem się 
Generalnego Zgromadzenia, Wieiomiesię 
czne debaty w komisji energii atomo­
wej i w utworzonych przez nią podko­
misjach nie dały pozytywnego wyniku 
I różnicę poglądów między większością 
komisji z  USA na czele a Związkiem 
Radzieckim i Polską nie uległy w zasa­
dzie efektywnemu złagodzeniu.

Projekt USA, oparty n3 pierwotnym 
planie Barucha i projekt radziecki spre­
cyzowany w oświadczeniu z li czerwca 
różnią się nada!' głównie w następują­
cych punktach:

0  Związek Radziecki żąda zawarcia 
dwóch osobnych wmów, z których pierw 
sza wyjęła by spod prawa broń atomową, 
a druga ustanowiła by system kontroli 
międzynarodowi]. Stany Zjednoczone 
domagają się, aby obie sprawy załatwio­
no w jednej umowie z tym, że Stany 
Zjednoczone zatrzymałyby posiadane 
bomby atomowe do czasu wprowadzenia 
efektywnego systemu kontroli.

2) Zasadnicze różnice zachodzą nadal 
w sprawie veta oraz natury i zakresu 
działania międzynarodowego organu kon 
troli atomowej. Stany Zjednoczone obsta 
ją przy zniesieniu veta w sprawie kary 
w stosunku do gwśłclcieCi międzynaro- 
,dowej umowy atomowej, przeprowadze­
nia międzynarodowej kontroli atomowej 
oraz terminu wejścia w życie zawartej 
umowy.

Związek Radziecki jest zdania, że sp a 
wy codzienne W lo.rre nrędzynarodowe- 
go organu kontroli nto rKwlnny podle­
gać vetUj sprzeciwia się natomiast znie­

sieniu veta w sprawach atomowych roz­
patrywanych przez Radę Bezpieczeń 
siwa, ponieważ jest to sprzeczne z Kar­
tą ONZ.

Rozbieżność w kwestii natury i zafcre 
su działania organu kontroli polega na 
tym, że USA żąda aby produkcja ener 
gii atomowej w poszczególnych krajach 
znajdowała się peto bezpośrednim zarzą 
dem międzynarodowego organu kontrol 
pego, podczas gdy Związek Radziecki 
uważa, że zagraża to suwerenności po- 
szczegónych narodów i chce ograniczyć 
kompetencje organu kontroli do funkcji 
czysto kontrolnych, a zarząd nad pro­
dukcją energii atomowej pozostawić po­
szczególnym państwom.

Te dwa sprzeczne stanowiska zostały 
ostatecznie sformułowane, po pierwsze 
przez większość komisji atomowej w 6- 
piunktowym planiei, ogłoszonym 1 sierp­
nia, po drugie* przez Związek Radziecki 
w deklaracji z 11 czerwca, obszernie o- 
mówionej przez delegata radzieckiego 
Andrzeja Gnomykę na posiedzeniu ko­
misji atomowej 8 sierpnia.

Jednakże już 6 sierpnia, ten. na dwa 
dni przed przemówieniem Gromykl, de­
legacja USA oświadczyła, że plan ra 
dziecki jest ,.nieodpowiedni 1 całkowicie 
nie nadający się do przyjęcia". Gromy- 
ko w swym przemówieniu 8 sierpnia 
broni! radzieckiego punktu widzenia i 
stwierdził, że pan radziecki jest kryty­
kowany wyłącznie z punktu widzenia 
projektu USA.

Delegat radziecki oświadczy!, że pro­
jekt USA nie zawiera żadnych podstaw 
porozumienia i nie może być przez Zw. 
Radziecki zaakceptowany.

Jak z tego widać, obrady komisji eneri 
gli atomowej nie posunęły się zupełnie 
napntód,

dy Bezpieczeństwa telegram, stwier­
dzający, że wojska holenderskie pro­
wadzą działania wojenne, wobec czego 
wojska indonezyjskie muszą się bronić 
i stawiać opór.

MOSKWA, 13.8. (PAP). Jak podaje
agencja Tass, z Indonezji w dalszym 
ciągu napływają wiadomości o dzia­
łaniach wojennych wojsk holender­
skich przeciwko republice indonezyj­
skiej.

Jednocześnie nadchodzą wiadomości
0 machinacjach politycznych Holen­
drów. Z wiadomości tych wynika, że
Holendrzy tworzą marionetkowe rządy 
dla poszczególnych wysp indonezyj­
skich. Rządy te m ają reprezentować 
Indonezję przy rozpatrywaniu całości 
sprawy w ONZ
'LONDYN, 13.8. (PAP) Jak donosi 

agencja Reutera z Hagi, rząd - oien- 
derski zakomunikował oficjalnie, iż 
zaproponował utworzenie natychmiast 
rządu tymczasowego dla Indonezji. 
Działalność tego rządu ma być oparta 
na współpracy przedstawicieli różnych 
państw z gubernatorem generalnym.

Zgodnie z komunikatem, rząd holen 
derski zamierza zwołać w  najbliższym 
czasie konferencję okrągłego stołu, na 
której ma być określona struktura po 
lityczna Indonezji. Rząd holenderski 
oświadcza, że pozostał wiemy ctóom 
wyrażonym w umowie z Linggadjati
1 gotów jest wycofać wojska jak tylko 
powstanie dostatecznie silna policja

dla obrony . tJńrządku i spokoju.
Rząd holenderski przyjmuje ofertę 

amerykańską pośredniczenia w sporze, 
odrzuca jednak arbitraż.

LONDYN, 13.8. (PAP). Agencja Ato- 
tara podała w dniu 12 bm., iż rząd in­
donezyjski zawiadomił Stany Zjedno­
czone w odpowiedzi na ich propozycję 
mediacji w sporze z Holandią, że nie 
zmienił dotychczasowego swego stano 
wiska i nadal domaga się, by Rada 
Bezpieczeństwa wysłała do Indonezji 
możliwie jak najszybciej Międzynaro 
dową Komisję Arbitrażową.

Organizatorzy nielegalnego „Str. Narodowego"
skazani na karę od 5 do 10 lal wlęzlonia

jiotrzymał karę pięciu lat więzienia. Ka 
rę  mu na podstawie amnestii darowa 
no. Przemysłowiec Bensch Edward 
lat 59 został uniewinniony od zarzutu 
przynależenia do nielegalnej organi­
zacji.

Reszta zarzutów, objętych aktem o* 
skarżenia, została umorzona na mocy 
przepisów ustawy o amnestii.

Doi
solidarności słowiańskiej 
w O straw ie

PRAGA, 13.8. (PAP). W dniach 6 ł ^ 
września br. odbędzie się w Ostrawie 
uroczystość solidarności słowiańskiej. * 
w której wezmą udział delegaci. ZSRR. 
Polski, Jugosławii, Bułgarii i Czecho­
słowacji.

Program uroczystości przewiduje 
przemówienie ministra Nejedly, tańce 
słowiańskie, w których we rnie udział 
grupa, złożona z 1000 osób, bieg szta 
fetowy z  Polski i Słowacji, defiladę, 
złożenie wieńców oraz wielką manife­
stację, na której m. in. przemawiać 
będzie sekretarz generalny komuni­
stycznej partii Czechosłowacji Slan- 
sky.

Przed Rejonowym Sądem W Jsko- 
wym w  Poznaniu przeprowadzono roz 
prawę przeciwko adwokatom poznań­
skim, organizatorom nielegalnego 
„Stronnictwa Narodowego", mającego 
na celu obalenie przemocą demokraty 
eznego ustroju państwa polskiego i 
posiadającego w związku z  tym pod­
ziemne oddziały wojskowe.

Oskarżonemu udowodniono ponadto 
utrzymywanie kontaktu z wrogimi Pol 
sce ośrodkami zagranicznymi oraz roz 
powszechni ani e pism f druków, za­
wierających fałszywe wiadomości, a 
podważających autorytet państwa.

Oskarżony Musiał Tadeusz,' adwo­
kat poznański la t 36, został skazany 
łącznie na 10 la t więzienia i pięciolet­
nią u tratę praw publicznych i honoro 
wych oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Karę po­
zbawienia wolności zmniejszono na 
podstawie przepisów o amnestii do lat 
6. Adwokat Mieczkowski Władysław 
lat 70 otrzymał karę 4 lat więzienia 
oraz dwa lata utraty praw. Na mocy 
amnestii karę więzienia darowano w 
całości .Adwokat Zwierzyński Jan lat 
39 został skazany na sześć la t więzie­
nia 1 trzy lato utraty praw. Karę wię 
zienia na podstawie amnestii zmniej 
szono do trzech lat. Oskarżony Jeske 
Stanisław, urzędnik prywatny lat 59,

Jednakowy przyświeca nam cel -
jednolite będzie nasze działanie
Wspólne narady aktywu PPR i PPS

Na terenie całego 
się wspólne narady
partii robotniczych. Powzięte uchwa­
ły akcentują pogłębienie współpracy 
PPR l PPS na wszystkich odcinkach 
życia państwowego.

Ł ó d ź
W dniu 10 sierpnia br. odbyły się

kraju odbywają i w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy, Pabia- 
aktywistów obu j nicach, Końskich, Opocznie, Skiernie-

„Bułgaria i Jugosławia postanowiły 
nie dopuścić do przelewu krwi“

BELGRAD, 13.8. (PAP). Reda­
ktor polityczny agencji Tanjug, ko­
mentując zawarcie porozumienia buł 
garsko - jugosłowiańskiego stwierdza, 
że jest to poważny wkład w dzieło sta 
bilizacji ekonomicznej i politycznej 
Europy. Istnieją jednak pewne koła, 
które nie mogą pogodzić się z tym 
faktem, albowiem pragną ponownie 
przekształcić Bałkany w przysłowiową 
beczkę prochu. Komentator podkre­
śla, że Bułgaria i Jugosławia, pamię­

tając swą gorzką przeszłość, postano­
wiły nie dopuścić więcej do rozlewu 
krwi i do przekształcenia ich w narzę 
dzie różnych podżegaczy wojennych. 
Dlatego porozumienie to jest poważ­
nym ciosem dla międzynarodowej re­
akcji, która chce rozpętać bratobójczą 
walkę narodów bałkańskich. Wywrze 
orno niewątpliwie swój wpływ na sce- 
mentowanie stosunków między naro­
dem bułgarskim i jugosłowiańskim i na 
wzmocnienie sił pokojowych Europy.

Poważna Instytucja Handlowa poszukuje do pracy od zaraz 
na Warszawę i prowincję:

a) specjalistów branży ziemiopłodów, w szczególności: zbo­
żowców, jajczarzy, warzywników, owocarzy, obznajtnro- 
nych i doświadczonych w dziedzinie skuipu — sprzedaży 
oraz z organizacją placówek samodzielnych,

b) samodzielnych buchalterów.
Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świa­

dectw i referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam 
PAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej II sub. „CBR“.
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wicach, Rawie Maz., Wieluniu, Siera­
dzu, Piotrkowie Tryb. i Tomaszowie 
Mazowieckim wspólne powiatowe kon 
ferencje aktywów Polskiej ’Partii Ro­
botniczej i Polskiej Partii Socjali­
stycznej, poświęcone omówieniu za­
gadnień związanych z realizacją i po­
głębieniem współdziałania obu partii 
robotniczych. Udział wzięło kilkana­
ście tysięcy aktywnych członków PPS 
i PPR.

K a t o w i c e
Na terenie całego województwa 

śląsko - dąbrowskiego odbywają się 
masowe zebrania działaczy PPR i PPS, 
na których przedstawiciele obu par­
tii robotniczych szeroko omawiają 
uchwały Rady Naczelnej PPS i 
ostatniego plenum CK PPR.

Serdeczną atmosferę obrad cha 
rakteryzuje niezłomna wolą dalsze­
go zacieśnienia współpracy PPR i 
PPS, wytężenia wszystkich sił dla 
realizacji planu trzyletniego, walki 
ze szkodnictwem gospodarczym, mar- 
notrawstwem, spekulacją i sabotażem 
na zakładach pracy oraz walki z 
wrogami postępu w łonie własnych 
partii.

jedności partii 
gospodarczym i

robotniczych
politycznym

na poto 
w kraju.

W uchwalonej rezolucji czytamy 
m. in.: „Nie ma sprzeczności między 
interesami robotników, inteligentów I 
chłopów, należących do PPR i PPS- 
Jednakowy nam przyświeca cel i jed­
nolite będzie działanie w marszu ku 
socjalizmowi.

K r a k ó w
Na terenie województwa krakow­

skiego odbyły się narady aktywów 
powiatowych PPS i PPR, poświęcone 
omówieniu dalszej współpracy obu 
partii robotniczych po ostatnich 
uchwałach Rady Naczelnej PPS. Kon­
ferencje działaczy obu partii robot­
niczych odbyły się w miastach po­
wiatowych: Bochnia, Chrzanów, No­
wy Sącz, Biała, Tarnów i Olkusz.

L u b l i n
Dnia 10 bm. odbyło się w Lubli­

nie wspólne zebranie aktywów wiej­
skich oddziałów partii PPS i PPR. 
Z ramienia PPS przemówił do zebra­
nych poseł na Sejm tow. Domagała. 
Z ramienia PPR drugi sekretarz 
Woj. Kom. PPR tow. Wojciechowski. 
Mówcy podkreślili wspólne celę 1 dą­
żenia obu partii robotniczych oraz 
dali wszechstronną analizę pozytyw­
nych osiągnięć uzyskanych dzięki

Krwawe walki
w Indiach

LAHORE, 13.8. (Obsł. wł.). — Pod­
czas rozruchów, jakie miały miejsce 
ostatnio w Lahore, zabitych zostało 
Hindusów i Sikhów. W tym samym re­
jonie wybuchło kilkanaście poważnych 
pożarów. Sytuacja w mieście Amritsar 
i w okolicy jest bardzo naprężona. 
W trzech wioskach Sikhowie zabili 
ponad 150 osób, w tym 40 muzułma­
nów.

Tłum uzbrojonych muzułmanów 
zaatakow ał dworzec w Bhagtanwala 
na przedm ieściach A m ritsaru, tak, że 
trzeba było wezwać wojsko. Ilość o- 
fla r nie jes t dotychczas znana. Jed­
nocześnie katastrofa kolejowa, jaka 
miała miejsce również w tej okolicy» 
pociągnęła za sobą śmierć 40 ludzi-



Jedno słowo Mikołajczyka zlikwidowałoby podziemie
Brygady Wywiadowcze nie śledziły Niemców, lecz wyłącznie -  polską le

Drugi dzień procesu przeciwko szpiegowskiej „Izbie Kontroli"
»a drugiego duda •waewodii n«ł» vnmr t.___________ ... . . ................. ...... **
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Złe skutki dobrej re łorm f

Na. wsiewa drugiego duda przewodu 
sądowego kontynuuje swe wyjaśnienia 
««kariony Karczmarczyk, odpowiadając 
aa pytania dBrony, Pytania obrony usP 
i*fą wykazać pewną nieświadomość o- 
sferżonego co do istotnej szkodliwości 
organizacji, do której wafażał. W pewnym 
miejscu pada pytante:

Obr.: — osk. {^sumrezyik objął 
MMr»wnîctw» kom^!ki poHqnàmej?

, 1 f :
an.Osk.: — Tit

Obr,: — 0 |y  <Ęk.., propagował teter- 
weptj^ zbrojną dfe «hSawy ' wsWjfi ’:i# 
PoSsne?

Ósk.: — W tym celu nie. A
t* * » .:  — A w jolom cełu? .
Osi.: — Dla kontro® wyborów.
Osfeirżon.y podk-feIŁ ro#iież na py- 

taolę oi^roń^y, że przygna! się po ©reszto 
waniu do swfęh ęęy.rijaw i ujawlrui *Wbzy,. 
stkie drogi kontaktowe do laerowfni- 
cayeh figur WiN.

Z lawy oijgpfkzej padają również ę y  
tenfe, zm ię|p ||ee do ultaienfe, czy w 
jamach WiN {»¿ostały brygady w'ywia- 
dowcze.

Osk. Kajczinarcsyk twiedri początko­
wo, że Bierze. -

Prók.: — Czy oskarżony wie, że drie- 
Wnoś'6 brygad wywiadowczych konty- 
nsSówana byfa prs»z Strzałkowskiego?
; Osk,: —  Dowiedziałem się od Nitepo- 
kókryckiego, że Strzałkowski prowadzi 
Wywiad w ramach WiN.

nista, komendant POW pow trembowe! 
skiego, poseł na sejm sanacyjny, który 
uzyskał mandat dopiero po wprowadzę 
niu senackiej ordynacji wyborczej —  
oto glówiS^ćfepy jego działalności przed 
wojną.

Od marca 1944 r. członek organizacji 
„Nie“ — tek twierdzi faktycznie do 
marca 1 »  f ,  j  formalnie do końca 
istnienia i i i  osgarfiMji. Późnie i działacz 
WiN.

Oskarżony charakteryzuje swą pracę 
w WiN pMkreśfajfjc, żfeifeła ona cha-.. - . uyuiiiû wio vare-
rakter w yłącz*  fteiityęzny i polegała 
na pteanfti referatów ipoStycznych, obej­
mujących aktualne zagadafenia w kraju.

Oskarżony Ostafin charakteryzuje na 
stępnie obszernie Wytyczne swej dzia­
łalności podziemnej.

Podlegaliśmy — mówi osk. : — rzą 
dowi emigracyjnemu i powołanej przez

Powstanie i działalność rSL 
była bodźcem do dalszej 

działalności podziemia

niego delegaturze na kraj, ulegając jego 
wpływom i propagandzie, która ' % bie­
g u n  czasu, w miarę fcigsk niemieckich 
na wschodzie, przestawiała się cpraz 
bardziej t antyniOmieddej na antyradziec 
ką.

Po oskarżonym Karczmarczyku przed 
sądem staje oęk, Ostafin,

Do winy ssę, przyznaję — mówi Osia- 
ffe — do czynów zarzucanych m-i przy­
znaję się częściowo.

Osk. Ostafin przedsfewtń Sądowi pnze 
W  swej d«4Maiis)śea politycznej: legio-

' M l

Osk. dokonał analizy swojej pracy po­
litycznej i doszedł do wniosku, że była 
ona szkodliwa dla Polski. „Nie rozumie­
liśmy — mówi on — nowych prądów i 
nie chcieliśmy ich przyjąć. Utworzenie 
Rządu Jedności Narodowej zmieniło 
znacznie nasze nastawienie, tym więcej, 
że polityka międzynarodowa ten rząd 
powszechnie uznała. Orientacja nasza na 
rząd londyński przesunęła- się na Rząd 
Jedności Narodowej, licząc w nim na 
ten człon, który pochodzi! z emigracji— 
w pierwszym rzędzie na Mikołajczyka, 
byłego premiera rządu londyńskiego i 
wicepremiera Rządu Jedności Narodowej. 
Powołane do życia Polskie Stronnictwo 
Ludowe z Mikołajczykiem na czele —- 
zaznaczyło wyraźnie swe krytyczne sta­
nowisko do nowych przemian, społeez 
nych, zachodzących w Polsce. To wzmóc 
wiło naszą pozycję negacji i utwierdziło 
nas w świadomości, że kroczymy po 
właściwej — w naszym rozumieniu — 
drodże, która okazała się jednak tak 'bar 
dzo -niewłaściwa".

P r x y t w y  c z a j e n i e

W  pewnej fHMK oodoieemej wyeho- 
■doęoej w Wamemeie zomimwzuma m- 
etata titęsmm, tíiiboj pierwzze zdani«

• R ond lu , 9,8.. W odpowiedni m. o- 
d u trtenh  pohkie pod »dteeeean bry­
tyjskich władz okupacyjnych w 
Niemczech, w  oficjalnych Indach lon 
dyńshicb mówi się, że Wielka Bry­
tania- wypełniła swe zobowiązania 
»rodnie s  warunkami układu anglo- 
poiskiego w skrawie dopuszczenia do 
jej strefy okupacyjnej 1.500.000 wy. 
ftłsdleńedw niemieckich Z m i l o -  
»IOW PONIEMIECKICH, ADMKNI- 
SIR O W A M C a PRZEZ RZĄD POL 
8KT\
JKe zaprzeczamy, że w oficjalnych 

kodach londyńskich wyraża się taki po­
gląd. My również informowaliśmy » 

czytelników. Nie mamy wątplirwo- 
ie styl depeszy podanej przez sto- 

fecmy dzienni,k wiernie odmńeraiedla 
•tyl oficjalnych londyńskich wynurzeń.

Nie piśrwszy to raz nasze Ziemie Od 
łyskane nazywane tam są „terytoriami 
®dtnimstr<rwanynii przez rząd polaki”, 
Zważmy jaki sens się w tym kryje. Je 

Polska tylko „administruje’ 
*iemiami to przecież nie oznacza to, że 
Posiada je na własność. Administrować 
tpożna równie dobrze swoim terytorium 

i terytorium cudzym.
Oczywiście, rurwet w ustach tmgiel- 

dyplomatów tego rodzaju styl 
S**t już właściwie przeżytkiem, jest pc- 
łostaZoicią z czasów, kiedy jeszcze ty- 
i«ja* pewne złudzenia. Dawno przecież 

już do wniosku> że sprawa gram 
% na Odrze i Nysie jest ostatecznie 
Przesądzona. Dlatego operowanie tego 
*i*fleajit sformułowaniami musimy poło 
h 6  na karb przyzwyczajenia. Nie wąt- 
Ifwy, i* wymowa nieodwracalnych fok 
*o«o < trzeźwa ocena rzeczywisto i H prze 
*% ? z ezasem to przyzwystajznie.

Pro dobrze — zapyta ktoś — ale ja- 
b* ueprtzwieddiwie.ni« małość dla pisma 
&M$&tepo, które kopiuje żywcem tę 
^fod łm ą  dła nas terminologię. „Ga- 
***** Jmdowaś’ — ho o niej, jak łatwo 

mowa—mogła by się naprawie 
omosiac gdyby podała depesze, jako 
^ełowny komunikat jakiejś angielskiej 

np. Beutera. Wtedy jednak po 
io zaznaczyć i napisać: JLondyn,

* ś Neuter j , albo ¿Reuter donosi:”, 
s p ie k u  takiego nie ma. Nie ma też i 
^prmmzdliwimia, Chyba jedynie to, że 
r*f‘Ukcja „Gazety Ludowej” ma zwoje

To, do czego PSI dążyło 
jawnie, myèmy czynili 

w podziemiu
„Praecźwstawiaiac się ołnystym PK 

fi diætej osk. OstafinWŃ — mówi
się na pai 

nie. Staraliśmy sîf, aś*by Rsiąd Jedno­
ści Narodowej uległ o tyle praemia-

orientowaRśmy się rta państwa mchod

PSL i równocześnie wicepremierze 
rządu, widzieliśmy człowieka mające­
go duże stosunki w śwśecfe anglosas­
kim. Orientowaliśmy się na jego posta 
wę i na jego politykę. Ulegając nadal 
propagandzie emigracyjnej, byteimy
przekonani, że Mitkoiajq^îk ma' stałe 

ngiosaskim i

fjfàttwyaeajonie, które polega na całko 
preyrwoh- - przyswojeniu sb&fo tkmgcm« ni«- 

^ ^ y e h  Rabce irS M  Mgnfamfś.

kontakty ze światem anglosaskim i że 
swą W ę działama w Polsce z nitn 
ucgadrda. W ten sposób, polityka WiN, 
jako organizacji nielegalnej i PSL — 
stronnictwa legalnego, mającego 
przedstawicieli w rządzie, była równo­
legła. TO, DO CZEGO PSL DĄŻYŁO 
JAWNIE, MYŚMY CZYNILI W POD­
ZIEMIU. PSL okazywało wrogie na­
stawienie do demokracji ludowej. Sto­
sunek PSL i WiN do bloku wyborcze­
go był fdenty-czny, do polityki we­
wnętrznej — taki sam.

Ta wspólna postawa obu orga-nłiza- 
c® w stosunku do tych samych zagad­
nień zbliżała je coraz więcej. STALI­
ŚMY Się SPRZYMIERZEŃCAMI 
DZIAŁAJĄCYMI ROfcNYMl METO­
DAMI. WiN ZBIERAŁ Z ROŻNYCH 
DZIEDZIN ŻYCIA WEWNĘTRZNE­
GO WYWIAD, WYKORZYSTYWANY 
PRZEZ CZYNNIKI PSL. PSL W ZA­
MIAN DAWAŁO WIADOMOŚCI ZE 
SWOJEGO STRONNICTWA, a posta­
wą swą ! stosunkiem do rządu oraz 
parł® politycznych, fzw. później „blo­
kowych“ utwierdzało WfN w jego n-ie 
przejednanej postawie do wszystkich 
«Wian, zachodzących w Polsce, tym 
więcej, to  propaganda zagranłezna nie 
ustawała.

wpłynąć i wyraźnie potępić, podziemie. 
Co prawda .wypowiedział się przeciw ak­
cji _ MSZ, ale bandytyzm tej grupy po­
tępiał każdy uczciwy człowiek. N5Z były 
jednak tylko częścią podziemia.

Mikołajczyk i jego organa prasowe 
milczały, a MYŚMY TO UWAŻALI ZA 
APROBATĘ NASZEGO STANOWI­
SKA. Mikołajczyk, jako wicepremier i 
jako prezes PSL, miał oza-s na udział w 
uroczystościach śwfęćem-a sztandarów 
PSL nieraz w małych miejscowościach. 
Dlaczegóż nie znalazł czasu na rzucenie 
odezwy rozładowy-wująccj podziemie?

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że bylitoyśnfy wszyscy wyszli z kons-pi 
racji, bo Mikołajczyk cieszył się u nas 
autorytetem, jako przedstawiciel orien­
tacji zachodniej.

Mikołajczyk tego jednak nie uczynił 
i dzisiaj ZNALEŹLIŚMY SIE NA ŁA­
WIE OSKARŻONYCH WSPÓLNIE l 
MY Z PODZIEMIA I LUDZIE Z PSL, 
oskarżeni o wspólną pracę przeciw Pań 
stwu i jego ustrojowi.

Że razem z PSL byliśmy w błędzie, 
świadczy o tym rzeczywistość Odrodzo­
nej Polski i aktualna sytuacja między­
narodowa. Nasze obawy o suwerenność 
Polski _ okazały się płonne. Odradzające 
się Niemcy odbudowywane przez an- 
glosasów przed innymi państwami, to 
bezpośrednia groźba dla naszej niepo­
dległości. Nasza dotychczasowa współ 
na linia działania, tak WiN jak i PSL 
obłożona na anglosasów byłą tragiczną 
pomyłką, bo stawiając na anglosasów 
TYM SAMYM STAWIAMY NA NIEM­
CÓW — mówi osk. Ostafin.

Bolary, dolary...

Prok.:  ̂ Kto oprócz oskarżonego pisa! 
ową deklarację ideową?

Osk.: Karczmarczyk i Muzyczka.
Prok.: Z tego wynika, że osk. nie pi­

sał referatów, a tworzył raizem z nimi 
wytyczne ideowe nowej organizacji?

Osk.: Tak jest.
Następnie prokurator zadaje oskar­

żonemu szereg pytań dotyczących jego 
kontaktów z Ndepokólczyckim1, po czym 
przechodzi do spraw związanych z dzia­
łalnością oskarżonego w" ramach ¡orga- 
zacji- „Nie“?

Prok.: Co oskarżony robi! w organi­
zacji „Nie“?

Osk.: Zbierałem materiały, Informa­
cyjne od Strzałkowskiego i dla Strzał­
kowskiego.

Prok.: Materiały wywiadowcze?
Osk.: Ja je nazywałem materiałami 

informacyjnymi.

Osk.: Jesienią 1945 r. otrzymywałem 
od Karczmarczyka po 6.000 z! miesięcz- i 
nie, e. nadto 90 dolarów.

Prok.: Czy osik. wiedział, że znajduje 
się w nielegalnej organizacji i że otrzy­
mane pieniądze ¡pochodzą również z nie 
legalnej organizacji?

Osk..- (ibez namysły) Tak. '

,łfzy sżń z banderaweaæ! 
i bïBdytami z UPA

Prok.: Jak się przedstawiały w.tych 
materiałach wiadomości wojskowe? " '

Osk.: Wiadomości tego rodzaju były 
krótkie i nie przypominam sobie ich do­
kładnie. Później w sprawozdaniach i in­
formacjach było ich znacznie więcej.

Prok.: Jaką funkcję w „Nie“ " pełni! 
Strzałkowski?'

Osk.: Uważałem, że Strzałkowski jest 
szefem komórki dła zbierania wiadomo­
ści. ,■

Prok.: Jak się nazywała ta komórka? 
.Osk.: Informacyjno - wywiadowcza.

W dalszym ciągu osk. Ostafin opo­
wiada Sądowi' o swych organizacyjnych 
kontaktach zę współoskarżonym Karcz 
mairczykiem, ■ NiepdcólczycJcbn, Strzał­
kowskim i Ralskim. Z Karczmarczykiem 
i Muzyczką opracowywał deklaracje i 
odezwy organizacji nielegalnej. W tym 
miejscu osk.-Ostafin usiłuje przekonać 
Sąd, że nie Wiedział . cc to za organi- 
aadja.

Osik. Oetafin potwierdza zeznania 
Karczmarczyka tyczące się współpracy 
tego ostatniego z oskarżonym, ‘przy 
opracowywaniu referatów politycznych. 
Jeden ż tych referatów— jak wyjaśnia 
— zmierza! do niedopuszczenia do po­
wstania pioku-,. w.yborc-zeg#» w* $iąskt!> 
Referat ten pisał „jajco PSL -owiec“.

Oł5karźóny'J':prźyżfiÓje fówaież, W  o-k 
trzymał od Kórczśriarci^ka na: żafcup ’ 
radia i maszyny do pisania 90 dolarów, 
z których 30 było przeznaczone dk nie­
go samego.

Prok.: Do czego dążyła organizacja 
„Nie"?

Osk.: „Nie“ dążyła do stworzenia ka­
drowej organizacji ludzi, którzy:, bieli 
być wprowadzeni na czołowe stanowi­
ska w kraju.

Prok.: Przeciwko komu było skiero­
wane to „Nie“? Komu organizacja mó­
wiła „Nie“?

Osk.: Polsce Demokratycznej.

»rugi front był iłia papiernia 
przykrym wydarzeniom

Prok.: Czy oskarżony wie, że organi­
zacja „Nie" orientowała się i liczyła n« 
powstanie bJofeu antyradzieckiego j że 
w skład tego bloku, według koneemejs 
przywódcy taj organizacji Okulickiego, 
miały wejść' Niemcy?

Ust otwarty 
do MikołoFczyka

Ostatnią z prac oskarżonego by! list 
otwarty do Mikołajeżyka, pisany dnia 
22 lipca. ■

W wyjaśnieniach swych osk. usiłuje 
na wszelki sposób zbagatelizować zna­
czenie swej pracy.

Następują pytania prokuratora: '
Prok.: Kiedy oskarżony pierwszy raz 

zetknął się z Niepokólczycfcim?
Osk.:  ̂W 'sierpniu 1945 r. w moim 

mieszkaniu. Niepokólezycki przyszedł 
do tturie i przedstawił się jako Zejman, 
dowodca południowego obszaru Sił 
Zbrojnych.

•Wobec fagcv że'oskarżony tUe chce ja­
sno odpowiedzieć na zadane pytanie, Bu 
macząc tylko ogólnikowo, że „Nie“ by­
ło nastawione negatywnie do rzeczywś 
stości polskiej, prokurator cytuje z akt 
sprawy, wyjątek programowego refera­
tu organizacji: „Łudziliśmy się, że Ro 
sja leży wyczerpana wojną. Niestety, 
było to tylko złudzeniem. Rosja wyszła 
z wojny za mało osłabiona. Za dużą o- 
trzymała od sprzymierzonych pomoc. 
Za wczesny był drugi front i odciążę 
nie Rosji w walce z Niemcami“.

,Materiaty ¡nformacy ne '

Bfaezego znaleźli się na 
wspèlne; lawie eskarźenych 

Indzie pedziemia i PSL
Było azerdig mom^jtów, które mogły 

doprowadifc do zupelfego z5i'kwidowa,n-ia 
podziemi», były wezwania do wsipółpr*- 
cy j <io pozytywniej pracy dla państwa. 
Emigracyjna , propaganda stawiała temu 
zapory l ludzie ulegali tej propagandzie.

Dlaczego Mikołajczyk, który wraz »  
swoimi współprawwnikami dfuścH rm<5 

i©, nte przeor

Prok.: Gzy oskarżony wiedział, że ma 
do czynienia z przedstawicielem niele­
galnej organizacji?

Osk.: Tak jest. Miaiem od razu to prze 
konanie.
, Oskarżony w sierpniu 1945 r. zetkną! 

się również z Karczmarczykiem, a przez 
niego z Muzyczką.

Prok.: Czy oskarżony był w czasie 
rozmowy z Muzyczką świadom tego, że 
wstępuje do pracy w nielegalnej orga­
nizacji poiitycz.no - wojskowej? .

Osk.: Tak jest.
Z dalszych zeznań okazuje się, że 

Muzyczka znał już Ostafina z jego refe 
rafów.

Prok.: Jafoie polecenie oskarżony o- 
irzymaf od Muzyczki?

Osk.: Muzyczka dał nam wówczas dy

Prok.: Jak z tego widać, kierownic­
two „Nie“ uważało, że katusze Oświę­
cimia trwały aa krótko i że drugi front 
był ze wcześnie utworzony?

Osk.: (zmieszany) TAK Z TEGO WY­
NIKA.

Prok.: Czy oskarżony zauważy!, róż­
nice działania i taktyki między „Nie“ a 
WiN?

Osk.: Podobieństwa są Łask duże, że 
trudno dostrzec jakieś różnice.

Padają dalej pytania, zmierzające do 
wyjaśnienia współpracy oskarżonego O. 
stafina ze Strzałkowskim. '

»pozycje i wskazówki .pod jakim kątem 
deki ’ -

* r —:----- - loííi
należało napisać ową deklarację ideową 
która była rodzajem programu organiza-
Cła.

Prok.: Skąd otrzymywał osk; mate­
riały?

Osk,: Otrzymywałem „sprawozdania 
informacyjne“ od Strzałkowskiego.

Z dalszych wypowiada oskarżonego 
wynika jasno,' że dostarczone materiały 
pochodziły z komórki wywiadowczej, 
którą kierował osk. Strzałkowski. In­
formacje te w formie nielegalnych dru­
ków otrzymywał osk. Ostafin za po­
średnictwem oskarżanych: Rajskiego 
SitefaM i Eugeniusza. Zorganizowano 
również nasłuch radiowy.

Prok.: Jakie stacje objęto nasłuchem?
Osk.: Stacje angielskie i amerykań­

skie.
Prok.: JaSde. wynagrodzenie otrzymy­

wał oskarżony to swą pracę?

MIĘDZTNAJłODO WR

s ® P
londyński i nie uznawał go,
stawił się tej prop^g«:irie jawnfe ł Ot­
warcie, Jalko__
rodowej? Dîaoü

Jedności Na 1
rodowej? DtaoaSsgp, po powrocie do kra j 
ju, nfe praeicbtanra pirblicznie i «twarda j 
stosanków m  emigracji i całej jej zgre- | 
lizny, o czym urywki do kraju docierały? j

Wypowiedź odąpwrledzialnego męża I 
stenu od razu zmkńtfa by atmosferę ł  
rziteila by światło na wart<fe moralną e- 
fnigrać ii. Słuszną była nśSw» „watażki" 
dła1 gen. Andersa, aie trjgjja było tej 
nazwie dać ngteycie. TEGO POKRYCIA 
MIKOŁAJCZYK NIE DAŁ. Ludzie wy- 
*ziii»y % puddettńa I nfe słuci?ai:bv gło­
sów esnigraojf. Milowa jeżyk, wiedząc
jakim uieosył autorytet« u wszyst­
kich !isd*i podzwmk. winien był, teko 
* M w<miŝ  s * «tej*

Dalsze pytania prokuratora dotyczą 
konkretnych • referatów, napisanych 
przez oskarżonego.

Prok.: Czy sympatie do faszyzmu u- 
kraińskiego, uwypuklone w referacie są 
wyrazem osobistego nastawienia oskar­
żonego, czy też całego WiN?

Osk.: Moje stanowisko wobec faszy­
stów ukraińskich było wrogie.

W tym miejscu prokurator cytuje wy-1 
jątki z opracowanego przez osk. Ostafi- 
na referatu, mówiącego o wspólnej gra­
nicy między Polską a Ukrainą, opartej 
o układ z PeBurą.

Prok.: Czym się tłumaczy sympatia do 
zabójców gen. Świerczewskiego i propa 
ganda imperiaisfycznych tendencji sa­
nacji? Czy tym, że WiN »tamowi konty­
nuację ideologii sanacji?

Osk.: To był aspekt historyczny- 
Prok.: Czy WiN by! wrogo ustosunko­

wany do Rządu Jedności Narodowej?
Osk.: Wrogi stosunek istniał wobec 

partii demokratycznych, wchodzących w 
sk.ad Rządu, natomiast był pozytywny 
w stosunku do znajdujących się w Rzą­
dzie elementów emigracji londyńskiej 
Zwalczaliśmy idee PKWN.

OskarżonyVspomina również o swych, 
kontaktach w organizacji „Nie“ z prof, j 
Anatolem Listowskim oraz o zwerbowa- j 
niu do WiN dra Tretera.

Na pytanie prokuratora: skąd czerpał 
informacje o partiach politycznych —- 1 
osk- wyjaśnia, że o PPS informował go 
jego przyjaciej Werenszycki, który wpro 
wadził go również na zjednoczeniowe 
zebranie PPS z grupą Żuławskiego 

Prok.: Dlaczego osk. nie zerwał z kon 
sptracją i nie sKorzysta! z amnestii 1945 
r. skoro, jak sam uprzednio stwierdzi! 
— miał już dość tej pracy?

Ośk.: W prasie podziemnej był rozkaz 
* meujKwnaatńu się i temu rozkazowi 
podptH^dkowałtem się.

W odpowiedzi na pytanie obrońcy, osk. 
Ostafin usiłuje przeto«®^ Sąd o ¿ozbteż 

* BBhoścfaeh miedzy nim a BBWR

BW ~  stiiźjfly ric watki 
z lewica polska

Jako trzeci z kolei zeznaje osk. 
STRZAŁKOWSKI EDWARD. „Przyzna 
j? się do winy częściowo — rozpoczyna 
oskarżony — i pragnę złożyć wyjaśnie­
nia, które jestem winien nie tylko Sądo­
wi, aie i społeczeństwu“.

Opisuje on szczegółowo swą działał 
ność podziemną, którą rozpoczął w 
kontrwyvciadizie ZWZ. Później był on 
kierownikiem Brygad -Wywiadowczych. 
Działalność w BW — podkreśla oskarżo 
ny — najeży oceniać z punktu widzenia 
koncepcji wałki na dwa fronty właścdiwej 
rząd-owi londyńskiemu i szerzonej przez 
ten rząd w kraju.

BW były wynikiem orientacji antyso- 
weckiej oraz narzędziem walki z rosną­
cymi siłami demokratycznymi w kraju.
Rząd kmdyńsM w swej woći rządzenia 
krajetn brał własne życzenia za rzeczy- 
wisłoić- W masach zaś coraz silniejszy 
był nurt demokratyczny.

Rozkaz zorganizowania BW' osk. po­
traktował jako zwykły rozikaz wojskowy 
> _zastosował się do niego. Zadania BW 
określły późniejsze instrakcje, mówriąc- 
d rozpracowywaniiu szczególnie PPR, 
łewicy PPS, lewśicy ruchu ludowego i Ba 
ta.ionów Chłopskich. PPS specjalnie się 
nie ̂  interesowano, ponieważ na terenie 
Woj. krakowskiego była ona opanowana 
w znacznym stopniu przez WRN. Dzia­
łalność BW przekraczała w rzeczywi­
stości ramy instrukcji. Materiały zbiera­
ne przez BW wskazywały, że siły demo­
kratyczne rosną i korwoldiują się, że ma­
ją one jasny program działania i walczą 
śtatecanłe. Wormacje BW służyły do­
raźnym osłom — informowania rządu
londyńskiego o przejawató życia 
tycznego i o nastrojach. Na dafeeą 
miały służyć przyszłemu zagarnięciu wła

metę

dzy._ Osk, przyznaje, że było niebezpie­
czeństwo, iż materiały BW wraz z 
Imiennymi wykazami działaczy lewico­
wych wpadną w ręce niemieckie.

Drugi etap pracy Strzałkowskiego — 
to działalność w organizacji „Nie“, w kto 
rej pozostał na wyraźny rozkaz. Od maja 
1945 r. został przekazany Nśepokólczyc- 
kiemu. Byt to okres — opowiadał osk.— 
nsMei, związanych z wejściem Mikołaj­
czyka do rządu. Rozładowanie podziemia 
szło opornic. Brak było jasnych decyzji 
z góry, od człowieka cieszącego się za­
ufaniem podziemia i to hamowało akcję.

W działalności swej podkreśla oek. kła 
diś-my duży nacisik na , wywiad. Osk. 
twierdzi, 1 że nie prowadzono wywiadu 
wojskowego, ponieważ nie było fachow­
ców — oficerów. Zaprzecza jakoby utrzy 
mywał _ kontakty z komórką ,,Z“* Przy­
znaje jednak, że działalność wywiadu 
wzbogaciła się o nowe elementy. Mate­
riały do tej pracy przygotowało Biiu-ro 
Studiów. Sprawy poiityczTio - społeczne 
opracowywał osk. Kot, sprawy gospodar 
oes osk. Reteki Eugeniusz, kontrwywiad 
Lewandowski. Następny etap to praca w 
WIN..

W wyniku wspólnej konferencji O- 
kręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych w Łodzi z kierownictwem Ube® 
pieczalni Społecznej ,ustalono poważ­
ne zmiany świadczeń na korzyść ubez 
pieczonych.

Stawka zasiłku chorobowego pod­
niesiona została do wysokości 70 proc 
zarobku dziennego i co najważniejsze 
obowiązuje już od pierwszego dnia 
choroby. Ten poważny sukces dający 
pracownikowi poza lecznictwem real­
ne zabezpieczenie w czasie choroby, 
wywołał zgoią nieoczekiwane skutki

W wyniku podwyższenia świadczeń 
gotówkowych miesięczna ilość wypła­
canych dniów ek wzrosia z 50.000 do 
106.000. Ten nagły wzrost wypłat bu­
dzi poważny niepokój, bo przecież nie 
można twierdzić, że liczba zachorowań 
wzrosła nagle wr dwójnasób, Wynika 
z tego, że niesolidni, aspołeczni pra­
cownicy, a jest ich jak widać z wzro­
stu wypłat niemało, nadużywają swo­
ich przywilejów, opuszczając pracę * 
powodów, których przed podwyżką 
świadczeń nie uważaliby za chorobę,, 
a jak twierdza, lekarze nierzadko po 
prostu symulują.

Nie bęz winy są tu i lekarze. Jakże czę 
sto dla świętego spokoju, ulegając na 
tarczywym naleganiom pacjenta daje 
lekarz zwolnienie z pracy przy bła­
hym zupełnie powodzie.

Nieuzasadnione zwalnianie z pracy 
to nie tylko zagadnienie moralności 
społecznej.

Trzeba sobie dobrze zdaw ać sprawę 
z faktu, ile kosztuje Państwo, a więc 
ile kosztuje każdego z nas opuszcze­
nie — nieprzepracowanie dniówki. W 
przemyśle węglowym nieuzasadniona 
nieobecność (rzecz jasna nie tylko 
przypadki rzekomej choroby) objęła w 
dniu 34 lipca 4049 łudzi tj. 2,05 pro­
cent ogólnego stanu ludzi. 4049 dnió­
wek dziennie to blisko póitora milio­
na dniówek rocznie, to ponad 1.700.000 
ton straconego węgla rocznie. Straty 
spowodowane symuiowaniein choro­
by i nieuzasadnionymi zwolnieniami 
lekarskimi stanowią, rzecz jasna, tyl­
ko część ogólnej liczby, ale już sama 
skala wielkości swskazuje na wagę ta 
gadnienia.

Związki Zawodowe działając w o 
bronie interesów pracowniczych wy­
walczyły słuszną podwyżkę świadczeń 
Dziś te same Związki Zawódow»e-przy 
stępują do energicznej walki z nad«' 
życiami na tym odcinku.

Łódzki OK ZZ proponuje stworzeni» 
przy Radach Zakładowych wydziałów 
współpracujących z Ubezpiecealmą 
Społeczną, roztaczających opiekę nad 
rzeczywiście chorymi pracownikami, 
czuwających nad wykonywaniem zale­
ceń lekarskich a jednocześnie poma­
gających w zwalczaniu nadużyć.

Pomysł słuszny. Trzeba szybko zlik­
widować nienormalny i niemoralny 
stan, w' którym wywalczona poprawa 
warunków zwraca się, wskutek machi 
nacji aspołecznych osobników', prze­
ciw interesom robotnika i Państwa,

3 0 0  tysięcy młodzieży 
w Przysposobieniu 

Rrolniczo - W ojskowym

zaradza przerwy

»Dziś gdy wieś polska wreszła na no­
we drogi rozwoju, zagadnienie oświa­
ty rolniczej stało się jednym z najbar­
dziej podstawowych i jak najszybsze 
go rozwiązania wymagających zagad­
nień naszego życia gospodarczego.

Problem intensyfikacji rolnictwa 
— podniesienia wydajności poszczego! 
nych gospodarstw', był tym bardziej 
istotny-, że tempo odbudowy naszego 
przemysłu było między innymi uzale* 
nione od szybkośei odbudowy rolnic­
twa — a w tym celu trzeba było zna­
cznie podnieść poziom oświaty rolni­
czej. . ••

Ponieważ problemów tych nie mógł 
rozwiązać istniejący dotychczas sy­
stem szkolenia rolniczego, rozpoczęto 
akcję masow ego przeszkalania młodzi* 
ży wiejskiej w ramach nowopowsta­
łego „Przysposobienia Rolniczo - Woj­
skowego“.

Dziś już, mimo stosunkowo krótkie­
go czasu istnienia, tej nawtej organie* 
cji, .stwierdzić można z całą pewne 
ścią, że osiągnie ona te cele, które jej 
wyznaczono.

W ciągu 4-eh miesięcy Przysposobi* 
nie Rolniczo - Wojskowe objęło ponad 
300 tysięcy młodzieży wiejskiej na te­
renie kraju, a wciąż jeszcze liczba ta 
się powiększa. Zrzeszona w szeregach 
P.R..W. młodzież przechodzi systema­
tyczne przeszkolenie rolnicze. Ponie­
waż organizacja ta ma również na c* 
lu przygotowanie młodzieży do służby 
wojskowej, program szkolenia pora 
podstawowym przedmiotem jakim jest 
przysposobienie rolnicze, obejmuje 
także wychowanie fizyczne i przyspo­
sobienie wojskowe. W dążeniu do wy 
chowania typu świadomego obywatela 
orientującego się dobrze w zagadnie­
niach życia współczesnego, wprowa­
dzono do programu naukę o Polsce 
Współczesnej.

Nad należytym kierunkiem pracy 
P.R.W. czuwają Rady Oświaty Rolni­
czej, w skład których, poza przedsta­
wicielami Min. Rolnictwa i R. R., jyj, 
Obr. Nar. j Zw. S. Ch„ wTchodzą tak­
że przedstawiciele partii politycznych 
i organizacji młodzieżowych. Ten sze­
roki udział czynnika społecznego gwa 
rautuje, że rozwój tak potężnej orga­
nizacji, jaką staje się P.R W. pójdzie 
w należytym kierunku, i że organis» 
oja ta nie zawiedzie pokładanych w  
niej nadziei,



Lipiec — miesiąc rekordom
Konferencja sprawozdawcza w Delegaturze Rzqdu

w dniu 12 sierpnia, w sali po- przeładunku rudy wynosił 170.000: ku pracy w porcie ustabilizowała
siedzeń Zarządu Miejskiego w So­
pocie odbyła się miesięczna kon­
ferencja sprawozdawcza Delega­
tury Rządu dla Spraw Wybrzeża. 
Po przemówieniu Delegata Rządu 
sprawozdanie z wyników pracy 
w lipcu złożył przedstawiciel Głów 
nego Urzędu Morskiego.

Re dniowy arzehdanek w loriac!?
W lipcu przeładunek towarów 

w Gdyni i w Gdańsku osiągnął cyf 
ry rekordowe. Gdańsk przełado­
wał 605.000 ton, a Gdynia —
541.000 tort. Ogółem przeładowa­
no 1.146.000 ton. Liczba ta prze­
wyższa ogólny przeładunek pierw­
szych czterech miesięcy b. r.

listka praen e coiaz sprawniej
• Niedawno uruchomiony port wę 

głowy w Ustce pracuje coraz spra 
wniej. Przeładunek węgla z 200 
ton dziennie podniósł się ostatnio 
do 1200 ton. Wkrótce Ustka utra­
ci charakter portu wyłącznie wę­
glowego i przejdzie na przeładu­
nek również i innych towarów. 
Ob ecnie przystąpiono do prac nad 
uruchomieniem portów w Darło­
wie L Kołobrzegu, co umożliwi 
wykonanie planu eksportu węgla.

Przedwojenny rtkorti 
prze ailunku rudy pobity

Drugim wielkim suik-cesem na­
szych portów jest znaczne zwięk­
szenie się przeładunku towarów 
masowych. W lipcu br., w Gdyni 
i w Gdańsku ogółem przeładowa­
no 230.000 ton rudy, w tym
90.000 ton dla Czechosłowacji. Re­
kord przedwojenny miesięcznego

ton.
!a i przeładunku wę*la 

zastań o wykonany
Według sprawozdania morskiej 

ekspozytury Centrali Węglowej, w 
lipcu wyeksportowano drogą mors 
ką 766.514 ton węgla, koksu i bun 
fcru.. Ogółem w br. wywieziono 
przez nasze porty ok. 1.800.000 
ton produktów węglowych. Obec­
nie, z miesiąca na miesiąc, wyrów­
nujemy straty, jakie ponieśliśmy 
w przeładunku węgla, w okresie 
zastoju zimowego. Zbliżamy się po 
woli do liczb przeładunku, ustalo­
nych w planach na bieżący rok.

Wywóz węgla drogą morską w 
lipcu w porównaniu z czerwcem 
zwiększył się o 61.617 ton.

Ssały m t  s! zatruła an a
Sprawozdawca Urzędu Zatrud­

nienia podkreślił stały wzrost licz­
by robotników i pracowników na 
Wybrzeżu. WT lipcu br. zarejest­
rowało się na Wybrzeżu ok. 7.000 
osób poszukujących pracy. Ogó­
łem w tym miesiącu poszukiwało

się. Podaż rąk do pracy odpowia 
da popytowi.

Na rynku budowlanymi nastąpi­
ło ostatnio znaczne ożywienie. 
Zwiększyło się zużycie materiałów 
budowlanych oraz zatrudnienie. 
Znacznie ożywiło się budownictwo 
miejskie i portowe: — mieszkalne, 
gospodarcze i przemysłowe.

W celu uniknięcia bezrobocia w 
okresie zimowym, rozpoczęto pla­
nowanie robót zastępczych. Zada­
niem poszczególnych instytucyj 
jest przygotowanie prac najbar­
dziej celowych. Ogólnym dążeniem 
jest zapewnienie stałości zatrud­
nienia

W toku obrad złożono również 
sprawozdania z prac i osiągnięć 
poszczególnych zarządów miejs­
kich.

Anerykatski* temp trący
Zarząd Miejski Gdańska posz­

czycić się może amerykańskim 
tempem odbudowy gmachu przy 
ul. Legnickiej. Mocno zniszczony 
blok mieśzkalny został odremonto 
wany w ciągu 6 tygodni. Szybkie 

pracy 10.0Ó0 osób, z których za- j tempo odbudowy znacznie obniży- 
trudniono 6.000. Sytuacja na rym- ło jej koszty, gdyż uniknięto wa-

Uczą $'ąpracy na morzu
Studenci czescy na praktyce w Gdańsku

Na. praktykę wakacyjną do Gdańska 
przybyła .grupa studentów - Czechów, w 
liczbie 42 -osoby, w tym 12 kobiet.

Gdański oddział Komitetu Koordyna­
cyjnego Polskich Organizacji Studen­
ckich rozmieści! studentów na prakty­
kach, a mianowicie: 12 esób w stoczni 
nr 1, trzy osoby w Bibliotece Miejskiej 
i jedną osobę w Akademii Lekarskiej.

1

Gdańsk. Widok ogólny na Motławę.

Biuro N ad zo ru  Este tyk i Pro du kcji
ma pow ażne osiągnięcia

Pozostali odbywają praktykę w firmach 
maklerskich w Gdyni jak: Potehipping, 
Agmor, Dalmor, GAL, j inne.

Akademicki Związek Walki Młodych 
„Życie“, zorganizował dla swych kole­
gów z Czechosłowacji szereg imprez, 
mających na celu zaznajomienie przyby 
szów z naszym morzem, pracą portów 
; stocznj oraz odbudową i .rozbudową 
miast Wybrzeża. Odbyli cni już wyciecz 
¡kę statkiem po porcie w Gdańsku, zw.e- 
dzi!, stocznię nr 1, Międzynarodowe Tar 
gi Gdańskie, miasta: Gdańsk. Sopot i 
Gdynię,, port gdyński i-td. Byli na przed­
stawieniu w teatrze „Wybrzeże“, na 
sztuce Szekspira „Jak wam Się podoba“

Student czescy są zachwyceni Pol­
ską. Obiecując scibie bardzo dużo po 
praktyce, na której poznają prace, zwią 
zane z morzem. Wszyscy zgodnie stwier 
dzdją, że braterstwo między ¡narodem.: 
polskim, czeskim i słowackim obecnie 
już bez przeszkód, w atmosferze« szcze 
rości, rozwijać się będzie i krzepnąć.

hań w cenach materiałów budo­
wlanych.

Sukcesem Gdyni jest budowa ] 
nowych szkół, przedszkoli i ogród- 
ków dziecięcych: W pierwszym 
kwartale br. odbudowano całkowi­
cie 3 szkoły i 2-domy dziecka. Bu­
dowa 3 szkół jest na ukończeniu. 
W trakcie odbudowy znajduje się 
także 10 domów mieszkalnych. 
Plany inwestycyjne Gdyni na rok 
1948 przewidują wydatkowanie na 
rozbudowę gospodarki miejskiej, 
szkolnictwa, zdrowotności i innych 
działów, ok. 600 milionów złotych.

Następnie wysłuchano sprawo­
zdań z pracy poszczególnych zje­
dnoczeń przemysłowych, handlo­
wych, spółdzielczości i rzemiosła. 
Wszystkie referaty podkreśliły sta­
łą aktywizację na Wybrzeżu.

Jog .

ZA NIELEGALNĄ ZBIÓRKĘ 
DO WIĘZIENIA

Posterunek M-ilicji Obywatelskiej w 
Brzegach, powiatu kwi­
dzyńskiego zatrzymał nie 
jakiego Władysława Gra­
bowskiego, lat 29, który 
uprawiał nietegailoą zbiór 
kę pieniężną oraz nabia­

łu i ziemiopłodów, rzekomo 
i na odbudowę kościoła w 

Brzegach- W ciiwifi uję­
cia, — sprawca miał przy 

sobie sumę 1800 zł, i pewną ilość nafc&a 
łu. Grabowskiego odstawiono do więzie­
nia w Elblągu.

OTRZYMALIŚMY 190 TYS. PACZEK 
ZAMORSKICH

W miesiącu lipcu otrzymaliśmy z kra­
jów zamorskich 190 tys. paczek. Pnzesy 
lek listowych przyjęło i nadano w tym 
miesiącu około 2 milionów. Rozmów te­
lefonicznych przeprowadzono około dwa 
rniiony. Portowe urzędy pocztowe przy 
jęły również wielką Sość ładunków pocz 
lowych dla Czechosłowacji, Węgier, Ru 
munii i Turcji,
OFIARY KATÓW HITLEROWSKICH
Na klepisku, w stodole rolnika Pieroic- 

kiego, w Szwaniku, paw. Kwidzyn, zna­
leziono 4 szkielety ludzkie, w tym jeden

Dochodzenie jraepraw*-®®® 
przez M.O. ustaliło, ie  są to ofiary y  
i ów hitlerowskich. Pochodź ema osoo _ 
ustalono, Siady wskazują, że nfesz<»L 
śirwych zamordowano wystrzałami w y 
’głowy liub przez rozbicie czaszki, PraW 
cEopodóbnie kolba mi *
ODBUDOWA SZPITALA W ELBLĄGU

Zarząd Miejski Elbląga rozpoczął 
budowę wielkiego szpitala mfejsWeSg 
Przewiduje się, że z końcem bicżąceg 
roku szpital zostanie oddany do użyta

4,5 MJUGNA PASAŻERÓW 
PRZEWIOZŁY M Z.K.

Ostatnio znacznie wzmógł się ruch W 
rystyczny na Wybrzeżu. W związku 
tym nastąpił również i 
wzrost liczby pasażerów 
na M ach międzykomu­
nalnych Zakładó w Ramii- 
nikacyjaych. Tramwaje 
przewiodły w Spcu o  II 
proc. więcej pasażerów, 
niż w czerwca, troliey- 
busy o 16 proc., zaś że­
gluga o 15 proc. więcej.
Ogółem, w lipcu przewieziono srou»«*;- 
komenifcacyjnymi MZK 4.624.009 
Wpływy MŻK wzrosły w tym mieaą 
o 36 proc. i wyniosły 57.921.000 złoty-

TMiano p e p e r o w c a
jest synonimem dobrego pracownika
Stałe legitymacje partyjne dla pracowników portowych

W dniu 8 sierpnia, do przybranej 
sztandaram i i kw iatam i świetlicy Ko­
m itetu  Partyjnego w  Gdyni, przybyło 
około 120 pracow ników  Urzędu Mor. 
sinego, członków naszej partii, aby o- 
trzym ać stałe legitym acje party jne.

Zagajając to uroczyste zebranie, se. 
k re tarz  Kom itetu Fabrycznego, tow. 
Bieókowki między innym i powiedział: 
„W ręczenie stałych legitym acyj party j 
nych przyczyni się niew ątpliw ie do 
zw iększenia spoistości naszych szere 
gów i uspraw ni pracę Komitetu, k tó ­
ry  w  roku bieżącym powiększył się 
o dziewięć kół. Fakt, że kilku z to­
warzyszy nie otrzyma lęgitym acyj 
party jnych, jes t dowodem troski o 
czystość naszych szeregów“

zatora koła, tow. Pędrasia, otrzym ał I aby miano peperow ca b y ła  syn01̂ ’ 
tow. M arek Nowaczyk. P racą w  sze- mem dobrego, sumiennego praco"
regach partyjnych, jak  1 na  stano­
w isku m alarza w GUM zasłużył on 
w pełni na uznanie i m iano członka
p artii robotniczej.

Ze szczególną radością p rzy jął legi­
tym ację k ran ista  tow. Jan Wróbel, 
pełniący obecnie funkcję przew odni­
czącego Rady Zakładowej. Pierwszy 
członek PPR  w Urzędzie M c -k im  w 
Gdyni, tow. Adamowicz, przyjm ując 
legitym ację, przyrzekł jeszcze lepiej 
pracow ać dla dobra k ra ju  1 partii. 
Tow. Góralewicz ' odznaczył się w  
swej p racy w taborze pływ ającym  
GUM jako debry  organizator. Był on 
przykładem  dla innych bezpartyjnych

Następnie przem ówił II  sekretarz i współpracowników. O dbierając legi- 
Kom itetu Miejskiego, tow. Zborowski, j tym ację zapewnił, że jeszcze bardziej 

P ierw szą legitym ację z rąk  organi-1 zwiększy swoją staranność w pracy,

Polska sól płynie zagranicę
Firma „Dal“  zajęła się eksportem

Niezależni© od wzrastającego wywo­
zu polskiej soli drogą lądową, rozwinął 
się os tętno również eksport soli drogą

S.O.L.K. zwalcza bezrobocie
Kursy zawodowe dla kobiet Wybrzeża

Ostatnio na terenie MTG odbyła 
się konferencja prasowa, na której 
dyr. Biura Nadzory Estetyki P roduk­
cji, Wanda Telakowska, zaznajomiła 
zebranych z zagadnieniami przemysłu 
artystycznego, naśw ietlając je  z punk­
tu widzenia gospodarczego,, propagan­
dowego, społecznego i kulturalnego.

Pomoc państw a w zakresie podno­
szenia poziomu estetycznego produk-

TEATRY
„MIEJSKI” „Wybrzeże” Gdynia. Plac Gran- 

waldzki. Nieczynny.
„AKTORÓW” Gdynia, Skwer Kościuszki 12, .

godz. 20 — .Cień” . W roli tytułowej Kira i dużym u-nam em , 
Peplowska. i —— — ———

..MIEJSKI" „Wrzeszcz” , ul. Grunwaldzka j 
16, godz. 17 I 19 — Widowisko dla dzieci j 
.,0 gwiazdce z nieba” . W wykonania Wileń- j 
ikiego Teatru Marionetek.

cji daje jak  najlepsze rezultaty. Do 
najpiękniejszych stoisk zaliczyć moż­
na pawilon M inisterstwa K ultury  i 
Sztuki, zaw ierający kolekcję wzorów 
i modeli, zaprojektow anych dla po­
trzeb produkcji seryjnej przez n a ­
szych plastyków  oraz piękne ekspona­
ty przem ysłu sztuki ludowej.

Zebranym spodobał się szczególnie 
pawilon C entrali Tekstylnej M ini­
sterstw a Przem ysłu. Wysokim pozio­
mem estetycznym odznaczają się tu 
wszystkie stoiska. Należało by życzyć 
sobie, aby sektor pryw atny korzystał 
jak najszerzej z  pomocy Biura Nadzo­
ru Estetyki, zwłaszcza, że szereg p la­
cówek wyraża się o tej insty tucji z

Wydział Szkoleniowo - Gospodarczy 
Ligi Kobiet w Gdańsku, przygotowuje 
szereg kursów zawodowych dla kobiet,
nie .posiadających kwalifikacji zawodo­
wych.

Kursy te rozpoczną się już cd 1 wrześ 
nia br. i obejmą: księgowość przebitko­
wą, krój i szycie, hafty kolorowe z u- 
wzgiędniteiiiem wzorów sztuki kaszub­
skiej, galanterię skórzaną i materiało­
wą, tkactwo, gospodarstwo domowe, z

którym związany jest osobny kurs prze­
tworów zimowych.

Mimo, że termin rozpoczęcia się kur­
su jest jeszcze dość odległy, zgłosiło się 
już wiele kobiet z terenu miasta Gdań­
ska.

morską, przez Gdańsk i Gdynię, do Da­
nii, Finlandii i Szwecji.

Eksport ten, ujęty w ramy międzyipań 
stwowych umów handlowych, objął 'naj­
główniejsze porty i ośrodki krajów im­
portujących naszą sól. Tak np. obsłuży­
liśmy ostatnio między innymi 34 porty 
szwedzkie przy pomocy 20 motoro-ża- 
glowców.

Obecnie rozpoczęto rozmowy w spra­
wie pogłębienia nawiązanych stosunków* 1 * 
handlowych i podwyższenia eksportu 
polskiej 60li, zwłaszcza, iż jak to wyni­
ka z listów importerów, Polska wywią­
zała .się z zawartych umów ilościowo, 
terminowo i jakościowo ku zupełnemu 
ich zadowoleniu. Eksportu soli Firma 

Dal“ podjęła się z- upoważnienia poi
W związku z przewidywaną dużą »oś C£ S W° t a d l ^ y c h  Pełnomo-

cią agtosz-en, został juz zaangażowany j f}irmy <jja spraw eksportu soli w
liczny personel instruktorski. Czas chwili obecnej przeprowadza odpowied­
nia kursów będzie wynosił 100 godzin. * J rme 'rozmowy.

Z  s a l i  s ą d o w e j

mika.
Pod koniec zebrania uchwalono re­

zolucję, w której zebrani podkreślili- 
że dzień w ręczenia legitymacyj Pal\ 
tyj nych sta ł się dla nich wielk’ 
świętem.

Przebudowa
teatru gdyńskiego

Na zamówienie Wydz atu O świat 
przy Zarządzie Miejskim, prof. Mich* 
łowski i inż. Fiedorowicz opracował1 
plany przebudowy teatru miejskiego 
w Gdyni. Przebudowa ma dwoją*1 
cel: artystyczny i użytkowy, chodź1 
mianowicie o zapewnienie lepszego o- 
cieplenia budynku. Opracowane plartf 
przewidują ułożenie podwójnego sin1 
tu, przebudowę dachu ze spadzistego 
na plaski oraz ustawienie nowych k° 
lumn przy frontonie.

Kolonie letnie 
dla d ze c i
na Bgsaku

Staranjem koła sopockiego Związki' 
Zawodowego Pracowników L eśnych 
i Przemysłu Drzewnego zorganizow3 * * * * * * *' 
no w  domach wypoczynkowych n® 
Bąsafcu kolonię letnią dla dziecj 
członków związku. Ostatnio rozpoczH 
się drugi turnus kolonii, w któryś1 
bierze udział około 40 dzieci. Zape­
wniono im dobrą opiekę wychowa^' 
czą i lekarską.

«

t

Przestępcze machinacje pana dyrektora

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Złota Maska. 

„Atlantic” — Pięciu Zachów. „Dom Mar. 
Woj.” — Płonąca żagiew.

GRABÓWEK — „Fala” — Ludzie I mane­
kiny.

CHYLONIA -  „Promień” — Wyspa skar­
bów.

SOPOT — „Polonia” — Niewidzialny de­
tektyw. — „Bałtyk” — Miłość na lekarstwo.

OLIWA — „Polonia” — Czarodziejski 
kwiat.

GDAŃSK — „światowid” — Bohaterki Pa­
cyfiku.

WRZESZCZ — „Capitol” — Nokaut. —

Cenni-rt ogłoszeń ukazuje się 
srodv i piątki.

B-34-267

Czwartek, 14 sierpnia 1947 r. 
na faji 1339 m.

6.15—6.30 — Dzinnik poranny. 6.45—6.52
— Program na dzień bieżący (lok). 7.15— 
7.35 — Wiadomości poranne i przegląd pra­
sy stołecznej. 7.55—8.05 — Informacje ogól­
nopolskie. 12.06—12.10 — Wiadomości połu­
dniowe. 12.10—12.20 — Polskie pieśni ludo­
we w wykonaniu Zespołu lokalnego R. P. 
14.03—14.10 — Aktualia (lok). 14.40—14.47
— Reportaż (lok). 14.47—15.00 — Informa­
cje miejscowe i prognoza pogody (lok). 16.00 
—16.18 — Dziennik południowy. 16.40—16.50 
•—„Z naszej radiofonii” , 18.30—18.37 — „Mą­
dry wyżeł po szkodzie” — felieton (lok). 
18.50—18.58 — informacje miejscowe (lok).

ŁtuW' ł,V~N«Mcivelelkn 20.00—20.15 — „Z szerokiego świata” . 21.00 ,Ś*it Nauczycie.. _ 2J 3Q __ Dziennik wieczorny. 22.10—22.15
— Wiadomości sportowe. 23.00—23.10 — O- 
statnie wiadomości dziennika radiowego. 23.55 
—24.00 — Z ostatniej chwili i sygnał czasu.

NOCNE DYŻURY APTGEK 
do dnia 9 sierpnia 1947 r.

Gdynia, Orłowo — Apteka pod Gryfem ul.
Starowiejska — Apteka Nadmorska w Orło­
wie.

Sopot — Apteka pod Orłem — Ul. Rokos­
sowskiego.

Oliwa — Apteka pod Orłem — Ul. Armii
Radzieckiej.

Wrzeszcz — Apteka pod Mewą.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem — Ul. Garn­

carska
NUMERY TELEFONÓW POGOlOWIA 

Ubezpieczali Społeczne» Gdańsk 42-156 
Miejskie Gdańsk '31-111 

NUMER* TELEFONÓW ST KA2> MOtARiMFi 
Gdańsk -  41-334 31-338
*Vrres ze? -  41-332. 41-333. 42-264.
Orunia 31'336 
Oliwa -  52 622 
Mowy Port -  «2-222

„Bajka” — Ostatnia szansa.
TCZEW — „Wisła” — Zamieć śnieżna.
WEJHEROWO — 

bawi się.
PUCK -  „Mewa” — Biały kieł.
SŁUPSK -  „Polonia” — Wielki walc.
LĘBORK — „Fregata” — Wesoły pensjo 

nat.
KOSZALIN — „Polonia” Młodość To­

masza Edisona.
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Historia jed­

nego fraka. ^
SZCZECINEK -  „Wolność” — Pontcarral.
STAROGARD — „Polonia” — Rywal jego 

królewskiej mości. ____________
Adres Redakcji i Administracji 

GŁOSU WYBRZEŻA”
Gdańsk — Plac Armii Czerwonej 1 

tel : 315-72.
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poniedziałki

W dniu 42 hm. przed Sądem Okręgo­
wym w Gdańsku słaną! były dyrektor 
zakładów „Manufaktura Gdańska“, Gro- 
blewiki. Rozprawa sądowa wywołała du­
że zainteresowanie, gdyż człowiek ten 
piastował swojego czasu, poważne sta­
nowiska społeczne na Wybrzeżu.

Zalkiady „Ma nutek tura Gdańska“ Gro 
blewsiki db^ł jeszoze w roku 194*5, za­
stając na miejscu duże ilości surowców
i materiałów technicznych, o których
mówi akt oskarżenia. Mienia tego, a
szczególnie potrzebnych fabryce pasów
transmisyjnych nie zabezpieczył należy­
cie, w wyniku czego powstały olbrzy­
mie straty. Poza tym akt oskarżenia za* 
rzuca Grobtewkiemu „przywłaszczenie
w celu osiągnięcia korzyści. material­
nych“ około 650 mtr. sukna, wartości
ok. 550 tys. zł po cenach sztywnych i
czółenek do krosien wartości 108 tys. zł. 
Groblewski,, sprzedając materiały, któ­
rych odbiorcą były kilkakrotnie MZK 
GG wystawia! rachunki na nieistniejące 
firmy handlowe w Łodzi i Bydgoszczy. 
Tak więc w dniu 22 kwietnia ab. roku 
wystawił rachunek na firmę „D. H. Jan 
Bogus“ z Łodzi, 12 łipca na firmę D. H. 
Józef Wypych z Bydgoszczy, i w czasie 
nieustalonym na firmę D. H. Jan Bąk 
z Łodzi. Firm tych w czasie dochodze­
nia nie można było w żaden sposób od­
naleźć. Oskarżenie zastało sformułowa­
ne na podstawie zeznań pracowników i 
kontroli ksiąg handlowych.

Groblewski, przełprowadzając najroz­
maitsze transakcje, w wyniku których 
towary i materiały techniczne były wy­
wożone przeważnie nocą. utknął na 
kombinacji z trzema sztukami materia­
łu, które miały być rozdzielone nr ędzy 
pracowników. Materia! ten rćwmeż nocą 
by! przeniesiony z magazynu do miesz­
kania dyrektora.

W pdewszym dwu procesu zeznawał tkacki, potwierdza zeznanie siwojego ¡po- 
Groblewski. Nie przyznaje się- do winy. przednikai, dotyczące pasów transmisyj- 
W fabryce — mówi — od chwili jej ob- j nych. Opowiada również o złych wa-
jęcia pracuje ciężko.A z poświęceniem, runkach pracy, o tym, że dyrektor nig-
starając się odbudować ją z ruin. Sta- j dy nie zaglądał oa fabrykę, powierzając 
no wis ko kierownicze dzielił z ob. Szym-1 jej dozór zaufanym ludziom, którzy u- 
skfcn, który pełnił funkcje kierownika f czestniczyli w jego tajemniczych mar 
technicznego fabryki. Jako dowód swe- J ćhinacjach.
go poświęcenia Groblewski podaje fakt j Oskarżonego obciąża . wyjaśnienie | w^liośd“«  2ŚjTbeST«*^
stworzenia stołówka za własne pie— j świadka Grzędy odnośnie trzech be! ma ; 40^2,49 t.

nomozzanoDo
: j /9 V )

KONIE Z AALESUND I BERGEN
Do nabrzeża Pagedu w Gdyni przy1” 

duński 'statek ,,Lotte Skou ‘ z ładunki61,1 
604 koni, w tym 6 ogierów.

Tegoż dnia zawinął drugi statek ,,pa' 
nia“, przywożąc 435 sztuk koni i 4 źr«' 
baki z Danii dla „Społem“- Są to koń1 
z Aalesund 1 Bergen.

MĄKA, KAKAO, RYZ 
Duński statek „Yir^l-nia“, klarować

przez Gamę, przywiózł do Gdyni z Njf 
wego Jorku 4092 t. drobnicy. W tyrn k1 
ka kartonów kakao, ryżu i czeko!a<te 
Gros ładunku stanowi mąka pszenna 
„Społem“.

21.000 BEL BAWEŁNY 
Amerykański parowiec ,,Jose BorJrt' 

cło“ wyfadowuje przy nabrzeżu USA.

niądze, które zwrócił sobie zresztą, jak 
to wynika z odpowiedzi, udzielonej o- 
skarżycie.owi. W czynnościach został za 
wieszony tyiko dlatego, że zardzewiały 
pewne maszyny na skutek ziej repera­
cji dachu w budynku fabrycznym. Sprze 
daż materiałów tłumaczy dążeniem do 
uzyskania funduszów potrzebnych na 
utrzymanie sprowadzonych z Lodzi 
specjalistów.

Oskarżony wyjaśnia, że na transak­
cjach przeprowadzonych z  MZK - GG 
zarobił bardzo niewiele i stanowiły one 
raczej akt ^grzecznościowy w stosunku 
tak do sprzedawcy jaik do kupującego. 
Przeniesienie materiałów do własnego 
mieszkania miało rzekomo na celu za­
bezpieczenie ich przed ewentualną za­
mianą lub kradzieżą.

W zeznaniach Groblewskiego zaryso­
wały się najrozmaitsze nieścisłości, któ­
re potwierdziły zeznania pierwszych 
świadków.

Świadek Czerwiński zeznaje, że pasy 
transmisyjne w magazynie fabrycznym 
nie były należycie zabezpieczone i da­
jąc je do uruchomienia którejkolwiek 
maszyny, magazynier nigdy nie żąda! 
pokwitowania. Nikt z pracowników nie 
był lepiej wynagradzany. Nawet spec­
jaliści sprowadzeni z Lodzi niekiedy gło­
dował.

teriałów, które przeznaczone były do 
roizdzicle-nia między pracowników. Q- 
powiada on ze szczegółami o podstęp­
nym wynoszeniu materiałów z magazy­
nu.

Na tym rozprawę zakończono.
W dniu dzisiejszym odbędzie się prze­

słuchanie dalszych świadków, których 
ogółem w tej sprawie występu­
je 35. "  (®m)

Świadek Grzęda Edward, majster tylko jeden saz.

Wyprawki niemowlęce
za I i II kwarlał

Wydział Aprowizacji Zarządu Miasta 
^Gdańska zawiadamia, ie  w terminie od 
dnia 18 do 25 sierpnia br. wydawać się 
będzie asy gnaty na wyprawki dla niemo­
wląt. Po odbiór asygnat zgłosić się win­
ni w Wydziale Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego, w Gdańsku ul. Bojowców 
nr 7/8, pokój nr 11 — deiegaci po­
szczególnych firm, które w terminie do 
dnia 10 czerwca złożyły podania w 
sprawie wyprawek.

Prawo do wyprawki przysługuje pra­
cownikowi, pobierającemu za pośredni­
ctwem zakładu pracy kartę macierzyń­
ską dla siebie lub członka rodziny. Pe­
tentka) może korzystać z wyprawki

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDAŃSKIM

W porcie gdańskim 11 bm- zanotoW» 
no na wejściu 5 statków, w tym jeden 
ładunkiem. Jest to szwedzki statek << 
nes“, który przywiózł transport 321 “L 
tarcicy. Norweski statek „Dione“, duńs ,̂ 
„Paris“ oraz dwa szwedzkie „Pohlsson 
i „Rex<‘ weszły puste i czekają na z*’3 
dunek węgla. 1

15.566 TON WĘGLA W JEDNYM 
DNIU

Z portu gdańskiego, w dniu 11 “i11“ 
wyszłą 5 statków z węgłem, zabieraj? 
łącznie 15.566 ton węgia Duński state 

* „Hannę Skou“ zabrał 1863 ton, szwed* 
„Ketty“ 1413 ton, fiński „Aina Nurih' 
nen“ 7107 t, norweski „Kastor‘2157 
oraz polski „Kutno“ 3024 ton. węg1 _ 
Statek szwedzki „Inguar-“ wypiynąi z & 
dunkiem 1347 ton koksu.

ŁODZIE DESANTOWE W ROLI 
HOLOWNIKÓW

Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańską 
otrzymała z demobilu dwie duże 
desantowe, o sie 220 K ' każda > , 
mniejszych dwumotorowy;''*- W obecn61 
chwili odbywają się p;< ' 
bieniem tych łodzi na h i 
Z powodu małego za - 
oraz płaskiego dna,, iodzV 
dzeniem być użyte jako holowniki na <•* 
szych rzekach.

przer0'
, .-.eczn«j 
¿0 cfl1/ 

z po*0’
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UZDROWISKA  DOLNOŚLĄSKIE

Wyszukują dziury tu całym
W licznych vtypowiedaaah drukowa­

nych na temat Dolnego Śląska uderza 
wstydliwe pomijanie milczeniem pew­
nych —- nazwijmy to — dziur w ca­
łym, esy plaan na słońcu...

Jakież sę to plasny i jakie dziury, 
które martwią, a  w wielu wypadkach i 
naniechęcają do podróżowania po Dol­
nym Śląsku? »

Zacznijmy właśnie od tego podróżo­
wania. Droga na Dolny Śląsk dosyć da 
lęka, ale ludziska z całej Polski spieszą 
nałykać się dolnośląskiego, czystego po­
wietrza, napaść oczy widokami nieza­
pomnianymi i zwiedzić jakże liczne tu 
ośrodki turystyczne. Ozy jednak tzw. 
.kompetentne czynniki” zrobiły Wiszyst 
ko, co możliwe, by tę turystykę i te 
przejazdy ułatwić? Wydaje się, że 
wprost przeciwnie. Dlaczego bowiem 
notoryczną jest ta  rzeczą, że przyje­
chawszy gdzieś, nie łapie się połącze­
nia, że trzeba godzinami czekać na po-' 
ciąg, albo nawet nocować tam, gdzie 
nie trzeba? Że straszliwe ciężarówki, 
zwane szumnie autobusami, wytrząsają 
i  wygniatają s człowieka resztę sił, ja ­
kie tu  człowiek jeszcze przywiózł?

Polskie niobie
na eksport

W tych dniach udaje się do Anglii na 
czelny dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Drzewnego — inż. W. Jafo- 
czyński — celem rozpoczęcia pertrak­
tacji dotyczących dostaw mebli polskich 
dla Anglii, przewidzianych w nowej t r  
mowie polsko - angielskie), aa srnnę 8 
tys. funtów angielskich.

Wysyłka mebli w ramach starej* umo­
wy (1946 r.) dobiega końca.

Niezależnie od tego wykonano dla róż 
nych krajów łącznie * Bliskim Wscho­
dem około 30 zamówień próbnych, w 
łym 7 iys. sztuk krzeseł dla Holandii I 
5 tys. sztuk dla Południowej Ameryki.

(Korespondencja własna)
Sapiący, sadysaany, plujący rozpa­

czliwie czarną sadzą ¡samowarek, który 
wspina nę dysząc, parskając, % najwięk 
•zym trudem, by wywlec pięć pokracz­
nych wagoników s Jeleniej Góry do 
Szklarskiej Poręby, powinien kursować 
na linii Kraków — Kocmyrzów. A te 
wagoniki! Typ prawie steevensenow- 
ski; poobdziarane, brudne, ■ półkami 
na bagaże tak wydartymi, że wszystko 
s nich spada, a pzuede wszystkim takie 
malutkie i w tak nikłej ilości, że ludzie 
tłamszą się w nich jak przysłowiowe 
śledzie w beczce™

Połączenia kolejowe do Szklarskiej 
Poręby, która — jak najsłuszniej — 
jest reklamowana jako cud cudów tych 
okolic, wykoncypowano jakby na złość 
i udrękę ludzi dobrej woli. Pociąg noc­
ny jest oczywistym nonsensem, któż 
bowiem % nowoprzybyłych pojedzie w 
nieznaną okolicę na noc, by do Poręby 
przybyć o 1 po północy. Ale można 
przyjechać pociągiem pospiesznym 
wcześnie rano -— wtedy na pociąg wio 
dący dalej trzeba czekać do godz. U  z 
minutami... Kto układał ta inteligentne 
rozkłady jazdy?

Jeszcze gorzej jest z powrotem. Znam 
wypadki, że ludzie, którym urlop się 
kończył, czekają po kilka dni na to, 
by «dobyć miejsce w sypialnym wozie, 
gdyż ze względu na wiek, stan zdrowia 
czy też obarczenie rodziną i małymi 
dziećmi nie mogą ryzykować jazdy na 
dachu lub na stopniach. Przy pocią­
gach, szczególniej w dni przełomowe 
ten. w okolicy „pierwszego” lub 15 
dzieją się tzw. dantejskie sceny.

Jeszcze w początkach lipca można 
było sobie w „Orbisie” jeleniogórskim 
zarezerwować sleeping na kilka dni na 
przód 1 było wszystko w porządku. Od 
pewnego czasu można kupić sleeping

ORMO strzeże mienia chłopskiego
Uda rem niony napad bandy

ORMO, bandyci zostali zmuszeni do u- 
cjeczkl, a chłopi uniknęli a-fnet w swoim 
dobytku.

Sześcioosobowa banda rabunkowa usi­
łowała w dniu 9 sierpnia br. dokonać ni 
padu na wieś Krzemień, gm. Karniewo, 
pcw. MakóW-Maz.

Będący na obchodzie członek ORMO 
— tow. Lewandowski zaalarmował pozo­
stałą grupę ORMO-owców, którzy po­
śpieszyli z pomocą.

Dalęki energicznej akcji otlooków

Fakt te®, jak 1 wiele podobnych wska 
żuje, te  należycie zorganizowany od­
dział ORMO potrafi ochronić wieś i 
przyczynia się wydatnie do zwalczeni® 
bandytyzmu.

tylko dwa dni naprzód. Dlaczego ? 
„Takie zarządzenie centrali” — odpo­
wiada zziajany kierownik, uwijający 
się jak mucha w ukropie i wraz z  dru­
gim urzędnikiem obsługujący tysiące 
klientów dziennie. Ludzie klną, złorze­
czą „Orbisowi”, awanturują się, tracą 
na tych jazdach tam i * powrotem zdro 
wie, któr® nabyli na wczasach, stają w 
ogdnkn przed „Orbisem” od 5 rano, by 
wystawszy się kilka godzin, nie dostać 
miejsca... I  na drugi dzień to samo...

Pomijam za mały skład personalny 
biura „Orbisu” w tak centralnej miej­
scowości, jak właśnie Jelenia Góra. Ale 
to obłąkane zarządzenie o niemożności 
zapewnienia sobie na kilka dni naprzód 
powrotu! Kto je wydał? Przecież na 
całym świecie w biurach turystycznych 
można sobie kupić bilet nie na kilka 
dni, ale jeśli ktoś chce i na kilka ty­
godni i naprzód. Poto istnieją biura tu­
rystyczne !

Ludzie przerażeni niemożnością wy­
plątania się z Jeleniej Góry, depeszują 
do swych rodzin i miejsc pracy: w 
Warszawie, Łodzi czy Krakowie i wal­
czą całymi dniami o miejsce w wagonie. 
Tymczasem nawet te depesze nie speł­
niają roli, bo po jprostu nie dochodzą, 
względnie dochodzą później, niż zwy­
kły list.

To druga dziura na całym, bardzo 
poważna. Dlaczego depesza s Warsza­
wy do Szklarskiej Poręby idzie dzie­
sięć dni, a była i taka, która szła trzy 
tygodnie! A listy? Listy chodzą jak 
chcą, jak ten kot u Kiplinga — włas­
nymi drogami. Tydzień, pięć dni, róż­
nie. Jeden mój znajomy wysiał z K ra­
kowa list do pewnego pensjonatu w 
Szklarskiej Porębie 17 lipca, prosząc o 
odpowiedź, czy zostanie dla niego za­
rezerwowany pokój od 1 sierpnia. Ni® 
dostał odpowiedzi, więc zrezygnował z 
Dolnego Śląska i pojechał do Zakopa­
nego. Tymczasem odpowiedź, że może 
przyjechać, bo pokój zarezerwowany 
od 1, przyszła doń 6 sierpnia.

Wysłana była 27 lipca — zaraz po 
otrzymania listu s Krakowa— Proszę 
policzyć dni 1 kilometry odległości: 20 
dni tam i s  powrotem i około 900 km 
tam i z powrotem tm . że list poruszał 
się z szybkością 45 km na dobę, to jest 
mniej niż 2 km na godzinę... Lada ja ­

ki żółw esy szanujący się ślimak idzie 
szybciej, a wątpimy, czy nasza poczta
specjalnie dla obsługi Ziem Odzyska­
nych używa ślimaków do roznoszenia 
listów i depesz.

Komunikacja pasażerska kolejowo- 
autobusowa i komunikacja pocztowa — 
to dwie wielkie dziury w całym—

Albo rzecz taka. W każdym kiosku, 
w każdym sklepie tysiące pocztówek z 
niemieckimi napisami. Chce się napi­
sać karteczkę do krewnego, do znajo­
mego — jak pisać na niemieckiej kart­
ce z polskiego Śląska? Czy po dwu 
przeszło latach nie można było wydać 
kartek pocztowych z widokami Dolne­
go Śląska i polskimi napisami? Przez 
niemiecki druk biegnie czasem niechluj­
na pieczątka z-napisem polskim, nabi­
ta jak bądź, zanieczyszczająca pocz­
tówkę...

Idziesz na wycieczkę, patrzysz na 
drogowskazy, napisy na kamieniach — 
ileż ich po niemiecku!

To są poważne dziury w całym. I  te 
dziury muszą być załatane. Jak najprę­
dzej ! A także muszą wreszcie zostać 
zamalowane niemieckie szyldy, napisy 
na murach, usunięte niemieckie popiel­
niczki ze wszystkich resstauracyj i ka­
wiarń. Pozory wprawdzie mylą, ale są­
dzą nas po pozorach — tak już jest na 
świecie. Z Dolnego Śląska dawno już 
powinien zniknąć wszelki pozór niem­
czyzny!

Witold Zechenter

Rynek w Jeleniej Gór te.

Renty dla sierot
po ofiarach wojny

Jednym ze skutków wojny są liczne 
rzesze zupełnych sierot. Losem kh  w 
dużej mierze zajęło się społeczeństwo. 
Pokaźne jest ilość rodzin, które wzięły 
na wychowanie, a nawet adoptowały sie­
roty po ofiarach wojny.

W związku * tym powstało zagadnie­
nie, czy opiekunom, którzy są rencista­
mi Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
przysługują ńa te sieroty ustawowe do­
datki do rent, a w” rade śmierci opieku­
nów, czy można przyjętym przez nich 
na wychowanie sierotom przyznawać ren 
ty sieroce z ubezpieczenia społecznego.

Do czasu ustawowego unormowania 
tej sprawy, ZUS za zgodą Ministerstwa 
Pracy 1 Opieki Społecznej będzie wypła­
cał dodatki do rent osobom adoptującym 
sieroty, których rodzice zmarli lub zagi­
nęli w okresie od I września 1939 r. do 
16 grudnia 1945 r.

Totum facka  po lityka  p. M ik o ła jcz y k a
jeszcze pokutuje w gospodar. poniemieckich
Narada aktywa PPR i SL pow. warszawskiego

Dnia 10 sierpnia br. odbyła się wspól­
na narada aktywu PPR ł SL powiatu 
warszawskiego, na którą przybyli rów­
nież członkowie Komitetu Powiatowego 
PPS.

Referent ob. poseł Wójcik z SL przed 
stawił ogólną sytuację polityczną kraju, 
zwracając specjalną uwagę na zadania 
bieżące w chwili obecnej w rolnictwie.

Przewodniczący pow. Zarządu Samop. 
Chłopskiej — ob. KARLICKI omówił za 
dania Samopomocy Chłopskiej.

W dyskusji przedstawiciele SL ob. ob. 
RYBARCZYK 1 CIESIELSKI — tow. z 
PPS KOSZALIŃSKI I NADIUK, jak też 
tow. z PPR -  ŁUKOWSKI, GAZDA, 
KUMOSA 1 SZYMANIK zastanawiali

się nad sposobami usunięcia bolączek 
powiatu warszawskiego.

Ostrej krytyce poddano gospodarkę 
„Agrilu“ w pow. warszawskim. Zwró­
cono również uwagę na zły stan gospo 
darkl w majątkeh poniemieckich, rozda­
nych za czasów rządów p. Mikołajczy­
ka w min. rolnictwa przez jego totun- 
fackich, różnym PSL-owskhn dygnita­
rzom. w

Narada zobowiązała komitety partyj­
ne do stałej I systematycznej pomocy 
radnym Rad Gminnych oraz zwróciła 
uwagę na konieczność roztoczenia więk 
szej opieki przez czynniki partyjne nad 
działaczami administracyjno - gospodar­
czymi. . (I. K.)

. W razie śmierci opiekunów sieroty a- 
doptowane będą posiadały uprawnienia 
do rent sierocych na równi z dziećmi 
naturalnymi. i

Wdowy mające pod opieką adoptowa­
ne dzieci, korzystają ze wszystkich praw 
do renty m  równi z wdowami — mat­
kami własnych dzled.

Prezydium
Państw. Rady Energetyczne!

Minister Przemysłu 1 Handlu tow. Hi­
lary Minc powołał Prezydium Państwo­
wej Rady Energetycznej, w następują­
cym składzie:

Przewodniczący — prof. Bohdan Ste- 
fanowski, zast. przew.; — inż. Kazimierz 
Straszewski, zast. przew.: — Inż. Fry­
deryk Topolski, sekretarz generalny: — 
inż. Kazimierz Siwicki, zast. sekr. gen.: 
— inż, Stanisław, KowalczewskŁ

Dni Karkonoszy
Uroczyste otwarcie Dni Karkonoszy 

nastąpiło na Śnieżce w dniu 10 bm. Moc 
turystów znalazło się na szlaku Kośció­
łek Weng — Śnieżka. Po uroczystej 
Mszy i oficjalnych przemówieniach od­
była się na śnieżce zabawa ludowa. W 
godzinach wieczornych przybyła z po­
chodniami 22-osobowa sztafeta milicyjna 
z Jeleniej Góry. W schroniskach, w gó­
rach przy ogniskach i w obozach mło­
dzieżowych odbyły się wieczorem popi­
sy artystyczne. O północy grupy wy­
cieczkowiczów wracały % pochodniami 
do Karpacza.

W ramach Dni Karkonoszy obchodzi­
ły również swoje święto Konary (dawn. 
Krzyżatka). Liczni turyści zwiedzali 
miejscowy przemysł — fabrykę dywa­
nów smyrneńskich, fabrykę filców, por­
celany, fabrykę technicznych wyrobów 
metalowych oraz kopalnie nudy żelaznej.

P R Z E T A R G
Wydział Materiałów Pędnych Ministerstwa Obrony Narodowej 

ogłasza przetarg nieograniczony na pierwszą serię robót: 
Budynku koszarowe „ mieszkalnego.

Informacje i druki ofertowe otrzymać można w Wydziale Mat. 
Pędnych MON ul, Koszykowa 79 Blok „B“ pokój Nr 13 od godz. 
10 — 13-tej od dnia 9 sierpnia do dnia 16 sierpnia.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaku firmowego, z na­
pisem „Oferta na I-sęą serię robót budowlanych budynku ko­
sz aro wo - mieszkalnego“ składać do skrzynki przetargowej w 
sekretariacie Szefa Wydziału Materiałów Pędnych pok. nr 12 
do dnia 18 sierpnia do godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości 1 % sumy kosztorysu. Termin wykonania robót do dnia 30 
listopada 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 sierpnia o godz. 11.30.
Wydział Materiałów Pędnych MON zastrzega sobie prawo unie 

ważnienia przetargu bez podania przyczyny oraz bez obowiązku 
ponoszenia z tego tytufu jakichkolwiek odszkodowań, prawo wy­
łączenia z przetargu poszczególnych robót, prawo wolnego wy­
boru oferenta bez względu ma wynik przetargu oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo prze­
prowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego przetargu 
ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami.

SZEF WYDZIAŁU MAT. PĘDNYCH MON.
2023

O głoszenie  o p rze ta rgu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. sł. Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na:
przewozy w granicach m. st. Warszawy różnych materiałów 

wg szczegółowych warunków wymienionych w podkładkach 
przetargowych Nr 1 1 2.

Szczegółowe warunki przetargowe 1 podkładki otrzymać 
można w Wydziale Zasobów ul. Młynarska 2, w godzinach urzę­
dowania.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
przewozy“ należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla 
ofert przetargowych do dnia 28.8.1947 r. do godz. 8.00.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 8.30
2075

O głoszenie  o p rze ta rgu
Państwowa Centrala Handlowa w Żyrardowie ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie robót ślusarskich w lokalu 
Agentury. Bliższe informacje oraz podkładki otrzymać można 
w P.G.H. w Żyrardowie przy ul. Wysockiego Nr 3.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy 
z napisem „Oferta ma roboty ślusarskie dla P.C.H. w Żyrardowie 
przy ul. Wysockiego Nr 3“ należy składać do dnia 21.VII1.47 r. 
do godz. 12-ej, o  której to godz. nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1. Pokwitowanie kasy oddziału PjC.H. na wpłacone wadium 

przetargowe w wysokości 5% sumy oferowanej, względnie do­
wód zWolnienia od obowiązku złożenia wadium.

2. Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do pro­
wadzenia robót. Ag. P.C.H. w Żyrardowie zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo 
zwiększania lub zmnieijlszania ilości wykonania robót.

2079

Za rzą d ze n ie
Wobec stwierdzenia przez dyrekcję Wodociągów 1 Kanalizacji 

m. Gdańska licznych wypadków pobierania wody bezpośrednio z 
hydrantów ulicznych nadi- i podziemnych przez osoby nieupoważ­
nione oznajmiam, że prawo do pobierania wody z tych urządzeń 
posiada tylko straż ogniowa w czasie pożaru, zaś do manipulowa­
na zasuwami urządzeń wodociągowych wyłącznie pracownicy 
Wodociągów i Kanalizacji, zaopatrzeni w specjalne upoważnienia 
Dyrekcji, których wykaz podany został do wiadomości Organom 
Bezpieczeństwa.

Osoby lub firmy, które będą nadal samowolnie pobierały wodę 
bezpośrednio z hydrantów przeciwpożarowych, lub manipulowa­
ły zasuwami wodnymi na sieci, będą pociągane do odpowiedzial­
ności karno-sądlowej, przy czym omawiane wykroczenia będą 
kwalifikowane jako sabotaż.

Jednocześnie zwracam uwagę, że pobieranie wody bezpośre­
dnio z wyżej wymienionych urządzeń, może z łatwością spowo­
dować zakażenie sieci wodociągowej bakteriami chorobotwór­
czymi i narazić ludność miasta na nieobliczalne w skutkach na­
stępstwa.

Podając powyższe do wiadomości, zwracam się do wszystkich 
osób i firm, posiadających klucze do zasuw, by złożyły je w Dy­
rekcji Wodociągów i Kanalizacji najdalej w  terminie do dnia 
31.VIII.1947 r..

Po upływie tego terminu osoby lub firmy, u których zostaną 
znalezione powyższe przedmioty, będą pociągnięte do odpowie­
dzialności z całą surowością prawa.

Zarządzenie niniejsze obowiązuje z chwilą ogłoszenia.
Prezydent m. Gdańska 

B. Nowicki
2063

P rze ta rg  n ieogran iczony
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 2 Warszawa - Praga, 

Mińska 25 ogłaszają przetarg nieograniczony na:
I. na urządzenie wentylacji sali w bud. 1 „'¡lakiernia) Wadium. 
5.000.—

II. Na wykonanie kabiny lakierniczej z instalacją zasilającą 
wyciągową do malowania samochodów sposobem natry­
skowym wg rys. ' v
Wadium 15.000.—

III. Na wykonanie instalacji elektrycznej w bud. 10 w Warsza­
wie przy ul. Mińskiej 25.

« Vadium 5.000.—
Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów otrzymać można 

w Wydziale Inwestycji PZS-2 przy ul. Mińskiej 25 w godz. 9— 
12 gdzie również udziela się wyjaśnień.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem jak w punkcie 
I, II, III, z pokwitowaniem stwierdzającym złożenie odpowied­
niego wadium w kasie PZS-2 należy złożyć do dnia 25 sierpnia 
1947 r. do godz. i2-ej, o której nastąpi otware'e ofert w Wy­
dzielę Inwestycji PZS-2.

PZS-2 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, rozdzielenie robót między k!lku oferentów, 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.
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Chłopska Droga
Tygodnik PPR dla wsi

SPRZEDAŻ WYROBOM

Gumowych, Azbestowych 
Technicznych

I. Słubicki i S. Jończyk
W a r s z a w a ,  ul. Zgoda 9

1988

Z powodu braku frekwencji, 
z dniem 7 sierpnia br. zostaje 
skasowana okrężna linia au­
tobusowa „S“ w Sopocie, u- 
rnchomiona z dniem 29.7.47 r.

Dyrekcja M.Z.K. 
Gdańsk-iGdynia 

2062

Ziem niaki
M q kę  pszennq 

pierwszorzędnej jakości
inne artykuły spożywcze 
polecamy z naszych magazy­
nów

CZ. B R Y Ł K A  i S -ka  
Z i e m i o p ł o d y

Szczecin, Al. Wojska Polskie­
go 27, telefon 2342.

2068

=  DROBNE 
O G Ł O S Z E N I A
BRYLANTY -  biżuteria -  złoto — 
<rebro — zegarki — Kupno -  Sprza-

_ 2 _Nowy Świat 48. Nowak. 4688

v
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L I S T  Z B E R L I N A

Erlangen—kuźnica neohitleryzmu
Wierni i pojętni uczniowie mistrza Goebelsa

Opublikowane ostatnio w nie- 
raieckfej prasie periodycznej cy­
fry, dotyczące pochodzenia so­
cjalnego słuchaczy wyższych 
uczelni na. obszarze Niemiec za­
chodnich, pozwalają zoriento­
wać się, jakie jest właściwe 
oblicze dorastającego pokolenia 
pod okupacją anglosaską.

Struktura społeczna uniwer­
sytetów niemieckich kształtuje 
się tam następująco (według 
danych na podstawie pozycji 
socjalnej ojcai);

28,3 proc. studentów pochodzi 
ze środowiska tzw. wyższych 
sfer, 11,5 proc. z wolnych za­
wodów, 49,8 proc. ze średniej 
faurżuazji, 5,2 proc. z rzemio­
sła, 3,9 proc. z robotników kwa­
lifikowanych, 0,7 proc. z prole­
tariatu, 0,6 proc. z bliżej nie­
określonych warstw. Ogółem 
90 proc, studentów pochodzi 
z klasy kapitalistycznej.

Służbę wojskową odbyło 95,9 
proc. studentów, przy czym 
większość z nich służyła w ar­
mii Hitlera 5—7 lat. Cyfry po­
wyższe tłumaczą nam od razu 
jej ideowe oblicze: postawa nie­
mieckiej młodzieży uniwersy­
teckiej wobec głębokich prze­
mian zachodzących na świeci©, 
jest zdecydowanie negatywna. 
Znikoma . zaledwie mniejszość, 
wstrząśnięta klęską wojenną hi­
tlerowskich Niemiec, szuka no­
wych dróg, wiodących do zgod­
nego, pokojowego współżycia 
ze wszystkimi narodami. Tak 
tedy wyższe uczelnie niemieckie 
stanowią silne, dobrze zorgani­
zowane i zdyscyplinowane ośrod 
ki ideologii faszystowskiej, sze­
rzące ducha rewanżu i zemsty.

Na lamach zbliżonej do So­
cjalistycznej Partu Jedności. 
(SED) „Berlioer Zeitung“ _ uka­
zał się niedawno artykuł pt. 
„Rozmowy ze studentami Er- 
iangen“, który stanowi nader 
wymowną ilustrację nastrojów, 
panujących wszechwładnie w 
tym ciemnogrodzie neofaszyzmu 
teuiońskiego.

l u *  . s u

—  'Ależ Anatolu, przecież fortepian 
został wczoraj przeniesiony do drugie­
go pokoju.

Rys. Jan Lenica

Nazwa Erlangen Znana jest 
już na całym chyba świecie z 
pierwszych — zimą 1945 roku — 
demonstracyj nacjonalistycz­
nych. Od tego czasu Erlangen 
stało się prawdziwą' kuźnicą 
neohitleryzmu w zachodnich 
Niemczech.

„Rozsądny narodowy socja­
lizm jest najlepszą polityczną 
formą życiową dla Niemców“. 
— Tę zdumiewającą ' wypowiedź 
usłyszałem —  pisze autor 
wspomnianego- wyżej artyku­
łu — w r. 1947, kiedy w czasie 
podróży przez Frankonię i Ba­
warię zatrzymałem się na parę 
dni w Erlangen.

Dyskusja ujawniła zapatrywa­
nia, które są nader typowe dla 
dominującej tam mentałnoiści. 
Grupa studentów, z którą roz­
mawiałem, sprawiała wrażenie 
„kasty oficerskiej“. Wszyscy też 
byli, na pewno nie przez przy­
padek, b. oficerami, wszyscy 
przyznawali wprawdzie, że Hit­
ler rozpoczął wojnę, ale z miej­
sca operowali takimi argumen­
tami, jak zawiść zagranicy, hań­
ba Wersalu, przemoc wrogów, 
Lebensraum itp.

W odniesieniu do obecnej sy­
tuacji Niemiec, studenci z Er­
langen atakowali wszystko i 
wszystkich: demokrację, Żydów i 
okupantów, o których wyrażają

się, że stoją niżej od Niemców 
pod kaiżdym względem.

Wezwanie do współpracy z or­
gan i z ac j a m i ćfcmoktr a t yczn ym i
odrzucają kategorycznie. Może­
my rozmaw;ać — odpowiedzia­
no mi — tylko z ludźmi o  tych 
samych, co my poglądach. Za­
nim okupanci nie zezwolą na 
zorganizowanie wielkiej i silnej 
partii prawicowej, nie można 
wstępować do żadnej z istnie­
jących partyj. Studenci zajęli 
również wrogie stanowisko wo­
bec postulatu dopuszczania sy-( 
nów robotniczych i chłopskich na 
uniwersytety.

Tyle korespondent pisma ber­
lińskiego. Warto tu wspomnieć, 
że rektor uniwersytetu Erlan­
gen, prof. dr Eduard Brenner 
pochwalił publicznie, niejako 
ex catedra. swoich studentów 
jako „prawdziwych demokra­
tów“, na lamach zaś „Di© Neue 
Zeitung“ opublikował w poło­
wie maja artykuł, w  którym wy 
powiada się przeciw masowemu 
udostępnieniu studiów wyższych 
młodzieży chłopskiej i robotni­
czej.

Znajdująca się w sektorze 
brytyjskim Wyższa Szkoła Tech­
niczna w Berlinie daje w prze­
kroju niemal identyczny obraz 
ośrodka faszystowskiego.

Studenci tej uczelni mają na­
stawienie swoich kolegów z Er

langen, przewyższając ich chyba 
tylko w myśleniu kategoriami 
militarystycznymi. Rej wodzą 
aktywiści hitlerowscy, na ogół 
jednak tchórzliwi, mocni jedy 
nie, jak to 6ię mówi, w pysku. 
Prowadzą intensywną „filister 
propagandę“, szerzą psychozę 
wojenną i jako pójętni ucznio­
wie swego b. mistrza Goebbelsa 
szkalują i zohydzają wszystko, 
co nie jest niemieckie. A już ży­
wiołową nienawiścią 1 zioną do 
Rosji, do Potoki i całej sło­
wiańszczyzny.

Ich rozmówki między sobą? 
Oto one: „PeWpego dnia' zaka­
trupiliśmy 50 Rosjan“, „Strzela­
liśmy na lewo h prawo, że krew 
tylko tryskała“ — „Niedługo zno­
wu zrobimy przegląd broni“. —  
Na salach wykładowych, w sto­
łówkach akademickich i w ku­
luarach w takim duchu młodzi 
Niemcy zdobywają-wiedzę.

B. oficerowie pancerni, lotni­
ctwa, artylerii, ba, -nawet z bran 
ży rakietowej V* i V„ studiują 
na wyższych uczelniach nierriec 
kich pozornie teologię, filozofię 
i biologię, a cały umysł . mają 
zaprzątnięty jedynie wojną. 
W chwilach wolnych od zajęć, 
zaprawiają się fizycznie na boi­
skach żołnierskich Amerykanów 
i Brytyjczyków.

Co ta młodzież przyniesie 
ludzkości? Wł. Topór

Z „fabryki snów”  do czynnego życia
Czarna lista” gwiazd filmowych

„Komisja dla zwalczania wpływów 
komunistycznych“ w USA znajduje 
się w niebywale drażliwej sytuacji. 
Pokusiła się ona o utworzenie „czar­
nej listy“ aktorów, filmowych,, oskar­
żonych o nieprawomyslnolë ł  wtedy 
okazało się, że na czele tej listy 
wpisami ■ są dwaj najpopularniejsi 
„gwiazdorzy“ Hollywood: Gary Co­
oper i Tyrone Power.

Członkowie Komisji — przedstawi­
ciele lub obrońcy interesów wielkiego 
kapitału‘Wall Street — zgrzytają zę­
bami na myśl, iż spokojny i posłusz­
ny im film amerykański wyhodował 
na swym łonie takich „wywrotow­
ców". Sprzedajni pismacy Hearsta 
szkalują jak mogą ulubieńców pu­
bliczności, ale bezskutecznie. Wszel­
kie próby należytego ukarania win­
nych rozbijają się o solidarność ak­
torską w Hollywood, no i o popu­
larność artystów.

Trzeba tu powiedzieć, że wymie­
nieni aktorzy czynami dowiedli wier­
ności dla swych przekonań.

Gary Cooper był uczestnikiem - walk 
o Hiszpanię Republikańską. Ostatnio 
zabrał głos na olbrzymim wiecu 
zwołanym w Filadelfii z okazji po­
święcenia sztandaru miejscowej . Fe­
deracji Komunistycznej.

Wobec zgromadzonego 100 tysięczne 
go tłumu Gary Cooper oświadczył, że

być dzisiaj komunistą — to najwięk­
szy zaszczyt. Każdy kto na prawdę 
zna i rozumie ideę komunizmu zda­
je sobie sprawę z tego, że głosi ona 
i realizuje hasło pokoju powszech­
nego i szczęścia ludzkości. Potępił en 
politykę sfer rządzących Ameryki, 
wskazując na haniebne ustawy anty- 
robotnicze, łamanie strajków przy 
pomocy policji itd. Gary Cooper wy­
suną! zdecydowane żądanie, aby Sta­
ny Zjednoczone dopomogły państwom 
zniszczonym przez wojnę i okupację, 
udzielając Im pożyczek ze swych 
wielkich zasobów pieniężnych.

Na kongresie komunistycznym w 
Cansas City został jednogłośnie wy­

brany przewodniczącym Tyrone Po­
wer. Stało się to wielką sensacją dla 
prasy,:: która.;--zwróciła się do wielkie­
go artysty b wywiad. Powiedział on 
\-rtedy, . | ę : jest koro-U^istą,, . gdyż .Wie­
rzy głęboko, że tylko te ideały, które 
reprezentuje partia komunistyczna mo 
gą zbudować' świat na nowych pod­
stawach i stworzyć lepsze i sprawie­
dliwsze życie.

Można sobie łatwo wyobrazić jak 
chętnie wyznaczona przez. Trumana 
komisja zlikwidowałaby obu arty­
stów, gdyby nie miało to wywołać 
zbyt głośno skandalu, no i... strat 
dla kapitalistów filmowych.

Polscy kolarze: Pawlisiak i Klabiński uczestnicy Tour da France.

G Ł O S  ł P O M B t
Nowy rekord światowy Grigori Nowaka 
Wyciskanie oburącz 140 kg

Kijów, (PAP)

Na Stadionie „Dynamo“ w Kijowie, 
podczas zawodów sportowych, zorga­
nizowanych w „Dniu Lotnictwa“, 
mistrz świata i najlepszy sztangista 
ZSRR Grigori Nowak ustanowił nowy 
rekord świata w wyciskaniu oburącz, 
uzyskując wynik 140 kg. Poprzedni 
rekord wynosił 139,5 kg i należał do 
tego samego zawodnika.

Nowak rozpoczął od 110 kg któr® 
lekko, bez wysiłku wycisnął. Następ­
nie „wziął“ 125 kg, a później 140 kg- 
Już za pierwszym razem Nowak wy­
cisnął ten ciężar.

_ (Dla orientacji podajemy,' że wy­
ciskanie polega na podniesieniu^ cię­
żaru do wysokości piersi, a poteni cię- 
żar powoli podnosi się bez pracy nóg» 
wysoko nad głową aż do wyprostowa­
nia rąk).

Pływacy amerykańscy ustalają nowe rekordy
3 x 100 m st. zm ień. — 3  : 15,3

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
(Centrala w  Warszawie)

Poszukuje do pracy od zaraz
a) inspektorów terenowych, zaznajomionych gruntownie z or­

ganizacją pracy oraz przeszkoleniem handlowym,
b) buchalterów - bilansistów,
c) maszynistek z ukończonym wykształceniem średnim, zazna­

jomionych z pracami biurowymi.
Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świa­

dectw, referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń PAP Warsza­
wa, Młodzieży Jugosłowiańskiej 11. sub.: „Nr 43“.
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Nowy Jork, (obsł. wł.)
Tegoroczne mistrzostwa pływackie 

USA są dowodem, że sport ten w Ame 
ryce cieszy się niezwykłą popularno­
ścią i że poziom jego jest b. wysoki.

Mistrzostwa kobiece rozgrywane są 
w San-Ffancisco, męskie zaś w  Texas. 
Już pierwsze wyniki wskazują na to, 
że „pęknie“ na pewno kilka rekor­
dów, nie tylko krajowych, ale i świa­
towych. Pierwsze „jaskółki“ nowych 
rekordów ukazały się na początku mi­
strzostw.

W San-Francisco, Ann Curtiss usta­
nowiła nowy rekord USA na 200 m 
st. dowolnym, uzyskując czas 2:23. Cur 
tiss wygrała ten bieg z trudnością, Za­
ledwie o „pół dłoni“ przed Brandą 
Helser. Nowa rekordzistka USA wy­
grała również 100 m st. dow. w cza­
sie 1:06,5 (lepszy czas od tegoroczne­
go wyniku mistrza Polski Marchlew­
skiego — 1:07) i 400 m st. dow. w 
czasie 5:22,2 (wynik mistrza Polski 
Dzienia 5:33,8).

Drugi nowy rekord USA ustanowi­
ła Nancy Merki, która przepłynęła 
3x100 m stylem zmiennym w  czasie 
4:28,9 (mistrzoska sztafeta kobieca

("  To i owo w sporcie")
PJETRASZEWSKI zajął 6 miejsce w 

wyścigu kolarskim Praga — Karlove 
Wary — Praga, Wyścig ten odbył się 
na ciężkiej we wzniesieniu trasie . i 
miał długości 262 km. Siemiński zła­
mał widelec i biegu nie skończył.

BIEG MARATOŃSKI na Olimpia­
dzie w  1948 r. w  Londynie będzie miał 
42, 263 km długości i cała prawie tra­
sa będzie dość twarda, wiodąc przez 
asfalt, beton i nawierzchnię z kostki. 
Start i meta będzie na Stadionie w 
Wcmbiey.

BBTS miała w Bielsku czas 4 :40,2i 
a więc nasze 3 zawodniczki, każda spe­
cjalistka w swoim stylu — osiągnęły
gorszy czas od Amerykanki).

Jeszcze bardziej przekonywujące sS. 
wyniki mężczyzn. 400 m st. dowol­
nym wygrał w Texas 16-letni pływak 
Jimmy Mac Lane, uzyskując czas 
4:41,9 (Dzień uzyskał w Bielsku 
5:33,3", a więc o prawie 1 minutę go­
rzej). Mac Lane pokonał -  faworyta 
Billa Smitha. Charles Oda był trzecim- 
W biegu na 100 m st. grzbietowym. 
Allan Stack zdetronizował dawnego 
mistrza Harry Holidays‘a, wygrywają® 
bieg w  czasie 1:07,8 (mistrz Polski Ze- 
myr miął czas 1:18,8).

W" sztafecie 3x100 m sf. zmiennym 
drużyna Uniwersytetu Michigan usta­
nowiła w przedbiegach nowy rekore 
świata, uzyskując czas 3:15,3 (wynik 
mistrzowskiej sztafety Polski ..Pia­
sta“ 3:53,2).

G d z ie  je st
Polski Kom itet Olimpijski

Już od dłuższego czasu bezskutecz­
nie staramy się dowiedzieć, gdzie urzę­
duje Polski Komitet Olimpijski i co ^  
ogóle do tej pory zrobił.

Mniej niż rok dzieli nas od Olim­
piady londyńskiej, a kilka miesięcy od 
Olimpiady zimowej. Najwyższy czas. 
niezależnie od tego kto pojedzie na 
Igrzyska — czynić przygotowania or­
ganizacyjne, techniczne, propagando­
we i finansowe. Tymczasem Polski 
Komitet Olimpijski pozostaje w ukry­
ciu i milczy, nie zdradzając śladu ży­
cia.

Sportowy świat polski prosi ^wiel­
kim głosem“, aby Komitet „ujawnił“ 
się wreszcie,

R IC H A R D  W R IG H T
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SYNAMERYM
PRZEKŁAD WAN Dy MELCER

Potem cisza. Co się  tam dzieje? Gzypan Dalton 
dzwoni na policję? Spróbował słuchać, ale ża­
den dźwięk nie dochodził. Postąpił kilka kro­
ków w hallu, ale ciągle nic nie słyszał. Rozej- 

•rzał się, czy nikt go nie śledzi i postąpił jeszcze 
parę kroków. Teraz usłyszał rozmawiających. 
Dalton rozmawiał z kimś. Posunął się dalej tro­
chę, tak, teraz słychać... „Chcę mówić z Britte- 
nem...“ Pan Dalton telefonował. „Proszę tu za­
raz przyjść, zaszło coś okropnego, nie chcę mó­
wić przez telefon...“ To znaczy, że kiedy Brit­
ten nadejdzie, znów go będą przesłuchiwać „tyl­
ko prędko czekam“.

Trzeba wracać do siebie. Na palcach przeszedł 
hall, potem kuchnię, wreszcie zeszedł do piwnic. 
Szczeliny pieca jarzyły się gorącą czerwienią, 
płomień huczał wciągany wirem powietrza. 
Czy była wreszcie spalona? Ale nawet jeżeli 
nie, komu wpadnie na myśl, żeby jej szukać w  
piecu? Wszedł w  swoim pokoju do śzafy w  ścia­
nie, przymknął drzwi i słuchał. Milczenie. Wy­
lazł, i by mu nić n’-' ^r*wkaćiza?o ram** 
iam  na pierwszy r 1' ń . Zr.óv. k - i

na łóżku, z myślą rozbujaną tysiącem impul­
sów. Mógł uciec, mógł zostać, mógł nawet zejść 
na'dół i przyznać, się do wszystkiego. Sama 
myśl o tych szeroko rozpostartych gościńcach 
dawała mu poczucie swobody, życie było w  je­
go ręku, trzymał swoją przyszłość w  ramionach. 
Nigdy przecież nie pomyślał, że tego dokona on, 
skromny, czarny chłopak.

Zeskoczył z łóżka, słysząc głosy. Tak się za­
głębił w  myślach, że przestał rozróżniać, co sły­
szał naprawdę, a co jedynie w  wyobraźni. Tak, 
•usłyszał na dole kroki. Rzucił się do szafy, kro­
ki zcichły. Potem usłyszał ciche łkanie. To 
Peggy. Łkanie malało i rosło. Stał tak długą 
chwilę, słysząc jej jęk i długi jęk wiatru za 
oknem. Potem łkanie ucichło i znów ozwały 
się kroki. Czy usłyszał dzwonek? Ale potem 
kroki znów się ozwały: widocznie Peggy po­
szła po coś i zaraz -wróciła. Usłyszał gruby głos 
mężczyzny. Nie poznał go odrazu, potem zro­
zumiał, że to głos Brittena.

— -5 ...I gosposia znalazła list?
i—! Tak.

—  Kiedy?
— Jakąś godzinę temu.
— I na pewno nikogo nie było?
— Był podłożony pod drzwi.
— Proszę pomyśleć, czy nikt się tu nie wa­

łęsał koło domu czy koło bramy?
— Nie, nikogo nie było, prócz mnie i chłopca-
— Gdzie on jest teraz?
— Pewno u siebie.
■*— Czy gosposia widziała kiedy jego pismo?
— Nie, panie Britten.
■— Czy gosposia może się domyśleć, może zga­

dnąć, kto by to mógł pisać?
— Pojęcia nie mam — jękła.
Głos Brittena umilkł. Potem słychać było 

inne ciężkie kroki. Krzesła zatrzeszczały. Było 
widać w  kuchni więcej osób. Kto to mógł być? 
Po ruchach można było poznać mężczyzn. Teraz 
znów odezwał się Britten.

— Peggy, jak się zachowuje ten chłopak?
— Go pan pod tym rozumie?
— Czy jest inteligentny. Ruchliwy?
— Nie wiem, proszę pana. Zachowuje się, jak 

wszyscy Murzyni.
•— Czy mówi „tak, psze pani“ i „Nie, psze 

pani?“
—■ Tak, panie Britten. Jest grzeczny.
—  Czy nie próbuje się wydać głupszym, niż 

jest w  istocie?
•— Nie wiem, panie Britten.
—• Czy nic nie zginęło od czasu; jak tu miesz­

ka?
■ —  Nie, ełiyba nic.

—- Czy nie obraził gosposi, albo co?

— Nie, ach nie!
— Co za gatunek chłopca?
— Taki spokojny, murzyński chłopak Tb 

wszystko, co o nim mogę powiedzieć.
—- Czy on co czasem czyta?
— Nie widziałam.
— A może czasami mówi bardziej intelige»' 

tnie, a czasami mniej?
Nie, panie Britten, do mnie mówi zawsz® 

jednakowo.
— Czy nic nie zrobił takiego, co by się póz* 

walało domyślać, że coś wie o liście?
— Nie, panie Britten.
— Ą  jak go o co spytać, czy odpowiada na­

tychmiast czy namyśla się nad odpowiedzią?
— Nie, proszę pana, mówi i postępuje zupeł­

nie naturalnie.
Czy nie mówi do kogo „towarzyszu“?

—  Nie, panie Britten.
— Zdejmuje czapkę, wchodząc do domu?
— No chyba.
— Czy siada bez zaproszenia, jakby był przy­

zwyczajony siedzieć w  obecności białych ludzi?
Nie, dopiero jak mu powiedzieć.

— Czy sam się odzywa, czy tylko odpow iada 
na pytania?

— Wydaje mi się, że zawsze czeka, żeby g° 
o coś spytać.

— Gosposiu, proszę uważać. Rozumie gospo­
sia? Peggy rozumie, staram się zgadnąć, czy 
bywał u komunistów.

— Gdzie Peggy mówi, że jest teraz?
—* U  siebie na górze.

j


